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Pierwsza część eocpose p. premjera 
Bartla, (którą narazie mamy przed sobą), 
iiie zawiera żadnego konkretnego programu, 
a jest tylko ogólnikową dysertacją na 
temat demokracji parlamentarnej, walk 
partyjnych, rzeczywistości polskiej, roli 
wybitnych ludzi, wzmocnienia władzy wy­
konawczej i t. d. Ogólniki te słyszymy do 
przesytu od pewmego czasu z ust powoła­
nych —  i częściej —  niepowołanych refor­
matorów naszego ustroju i —  mówimy 
szczerze —  nudzą nas one śmiertelnie. 
Tęsknimy za czemś wyrażnem i zdecydo- 
wanem, a już od szefa rządu i przytem 
przedstawiciela ścisłej nauki, żądamy ści­
słych i konkretnych zapowiedzi. Poco dziś 
mówić o konieczności zmian w Konstytucji, 
ikiedy niemal wszyscy posłowie tę koniecz­
ność uznają, dowodem czego jest choćby 
zwołanie na jutro Komisji Konstytucyjnej 
dla narad nad konkretnymi projektami tych 
zmian? Jeśli rząd p. Bartla ma coś do po­
wiedzenia w sprawie rewizji, to winien 
swoje poglądy skonkretyzować i dzisiaj 
w Sejmie zgłosić. P. Bartol zapowiada ta­
kie wystąpienia, dopiero w przyszłości; odno­
simy wrażenie, że ma narazie skrępowane 
ręce i dlatego mówi komunałami.

Niektóre z nich, widocznie przepisane 
z dawnych mów p. Bartla, są już dzisiaj 
rażącym anachronizmem, np. frazes o wal­
kach partyjnych. Ależ atak sanacji —  p. 
Premjerze! —  idzie dzisiaj nie przeciw w a l ­
k o m  między partjami, a przeciw p o r o z u ­
m i e n i u  stronnictw w Sejmie! „Przedświt14 
stale lży socjalistów za „zdradę44 interesów 
klasowych proletarjatu, popełnianą przez 
współdziałanie ze stronnictwami środka, a 
„Dzień Polski44 oburza się znowu na chade­
ków za to, że nie widzą w katolicyzmie 
przeszkody dla wspólnej z lewicą obrony 
praworządności i demokracji. P. Bartol 
spóźnił się o cały rok ze swemi skargami 
Ha walki partyjne, w których jedna partja 
chce drugą rzucić na kolana. Słyszeliśmy 
wprawdzie takie zdania o przeciwnikach: 
„wypowiadamy wam walkę na śmierć 
i życie44 lub „jesteście wrzodem, który na­
leży wyciąć44, ale te przejawy oszalałego 
partyjnie twa ukazywały się w sanacyjnym 
„Głosie Prawdy44. Jeśli zaś dawniej anta­
gonizm między lewicą a prawicą miał cha­
rakter ostry, uniemożliwiający porozumie­
nie, to przedmiotem tych walk była zawsze 
niemal osobą i polityka Piłsudskiego, a naj­
zaciętszymi szermierzami byli piłsudczycy. 
Dzisiaj, kiedy lewica odstąpiła od obrony 
Piłsudskiego, wysoka temperatura walk 
spadła odrazu do kilku stopni ponad zero. 
Współdziałanie między klubami, po usu­
nięciu się z nich piłsudczyków, nie przed­
stawia wielkich trudności.

Wspomniał p. Bartol o powolnem tempie 
prac ustawodawczych przed majem 1926 r. 
Powolne tempo? Ależ klub Be Be uważa 
je za zbyt szybkie, gdyż proponuje w swym 
projekcie rewizyjnym wprowadzenie zawie­
szającego veta Prezydenta, któreby odda­
wało ustawę pod ponowną dyskusję Izb 
i to na następnej dopiero sesjiil Zresztą 
poprzedni Sejm w 3 latach swej pracy (przed 
majem), uchwalił kilkaset ustaw za puł- 
kowmifkowskiej zaś ery p. ŚwitaJskiego (ośm

miesięcy) ni© wyszła ani jedna ustawa! Jakie 
„tempo41 chcą panowie z Be Be wprowadzić 
w prace sejmowe, dowodzi fakt niezwoły- 
wania do dzisiaj Komisji Konstytucyjnej 
przez p. Makowskiego, administracyjnej 
przez p. Polakiewicza i skarbowej przez p. 
Krzyżanowskiego, mimo, ii Sejm obraduje 
już od 5. grudnia! Ze Komisja budżetowa 
pracuje sprawnie, jest to zasługą opozycji, 
która objęła tam wszystkie referaty.

Zobaczymy, jak będzie wyglądał pan 
Bartę] w dniach powszedniej pracy, a nie 
w dniach uroczystych deklaracji. Dzisiaj 
twierdził, że nic się w Polsce nie zmieniło 
przez zmianę rządu. Jesteśmy przeciwnego 
zdania. Praktyka rządów p. Bartla przyzna 
nam niewątpliwie rację. Zresztą, jesteśmy 
pewni, źe i p. Bartol w głębi duszy nasz 
pogląd podziela. ax.

nar* w ilk

i (Espose p. Premjera Bartla zamieszcza­
my na 7-mej stronie).

Obrady Komisji budżetowej.
1 Warszawa. 10 1. (PAT.) Sejmowa komisja 

budżetowa przystąpiła dzisiaj w  obecności p. 
ministra Józewskiego do debat nad prelimina­
rzem budżetowym ministerstwa , spraw we­
wnętrznych. Pos. Rataj prosi, aby sprawozda­
nia N. I. K. z ostatniego roku były brane pod 
uwagę przez referentów budżetów poszczegól­
nych resortów i aby, jeśli uznają, że jakaś 
uwaga N. I. K. wymaga reakcji Sejmu, uczy­
nili temu zadość. Przewodniczący pos. ByHsa 
Stwierdza, że referenci posługują się sprawo­

zdaniami N. L  K- Komisja zgodziła się na 
wniosek podkomisji. Z kolei pos. Putek zrefe­
rował preliminarz budżetu ministerstwa spraw 
wewn., proponując szereg poprawek. Dłuższy 
ustęp swego przemówienia poświęcił pos. Pu­
tek sprawom personalnym podkreślając, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych wykazuje 
największy procent redukcji urzędników, a na­
stępnie występuje przeciwko t  zw. militaryza­
cji ministerstwa spraw wewnętrznych.

U  ( o t u l i  m l i  l i  p p a U k i  i u l  i  k i i

PREZYDENT RZPLITEJ WRÓCIŁ ZE SPAŁY
:Warszawa, 10. 1. (PAT). Dzisiaj o godz. 

10-tej P. Prezydent Rzplitej powrócił ze Spały.

Delegacja pomorska u Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Warszawa, 10. 1. (PAT). P. Prezydent 
Rzplitej przyjął delegację pomorską pod prze­
wodnictwem wojewody Lamota i gen. Pasław­
skiego. Delegacja zaprosiła P. Prezydenta na 
obchód 10-lecia odzyskania Pomorza.

Warszawa, 10. 1. (PAT). W dniach 13, 14 
i 15 bm. odbędzie się zjazd prezesów dyrekcyj 
poczt i telegrafów pod przewodnictwem mini­
stra Boernera.

Niezwykły proces posła  Kosiby.
W  Sądzie Apelacyjnym rozstrzygnęła się 

ostatnio sprawa posła Kosiby z B. B., który na­
leżał poprzednio do Stronnictwa Chłopskiego 
i otrzymał od niego 1200 zł. w  czasie wybo­
rów, na które wystawił weksle gwarantujące 
sumę. Po uzyskaniu mandatu i wejściu do Sej­
mu, przeszedł do partji B. B., woleć czego 
Stronnictwo Chłopskie zaprotestowało weksle 
Kosiby, który sprawę skierował do sądu, a sąd 
okręgowy odrzucił ją w  czerwcu uh. roku. mo­
tywując, że umowy obowiązują również odno­
śnie do następstw. ’

Sąd Apelacyjny natomiast wydał wyrok, 
nakazujący zwrot weksli p. Kosibie w ciągu 
trzech dni, a w razie niedoręezenia. tychże, 
zwrot na jego rachunek od p. Wrony 1200 zł. 
Sąd doszedł do wniosku, że nie poseł Kosiba, 
lecz Stronnictwo Chłopskie nie dotrzymało 
umowy, puszczając w złej wierze weksel gwa­
rancyjny w obieg.

A. W. nie wydaje nielegalnych biuletynów
W związku z aresztowaniem w sprawie zna­

nego podsłuchu, p. Seinfeld, który miał rozpo­
wszechnić zakonspirowane i nielegalne biulety­
ny Ajencji Wschodniej. Ajencja Wschodnia ko­
munikuj©, iż żadnych biuletynów nielegalnych 
nie wydaje j nie rozpowszechnia.

Poufna konferencja biskunów litewskich.
■ Kowno. 10. I. (PAT.) Rezultat konferencji 

biskupów litewskich dotychczas jest jeszcze 
otoczony tajemnicą. We wczorajszych obradach 
wziął udział nuncjusz papieski Bartoloni. 
W  kołach poinformowanych przypuszczają, że 
narady posiadają charakter raczej nieprzychyl­
ny dla rządu. , > ■'

Warszawa, 10. I. (Tel. wł.). Komisja oświa­
towa Sejmu przeprowadziła dyskusję poprze­
dzającą trzecie czytanie noweli do pragmatyki 
nauczycielskiej Utrzymały się wszystkie pro 
pozycje referenta p. Korneckiego i KI. Nar. 
Nowelizacja do.yezy 58 art. pragmatyki, dają­
cego prawo ministrowi przenoszenia stałych 
nauczycieli dla dobra szkoły. Pomimo sprzeci­
wu przedstawiciela rządu, posła Stypińskiego 
z B. B. p. Smulskiego z B. B. S. i p. Woźnickie- 
go z Wyzwolenia komisja wprowadziła szereg 
zastrzeżeń i gwarancyj, mających na celu obro-

ńę nauczycielstwa przed przenoszeniem z powo­
dów nic wspólnego z dobrem szkoły nie mają­
cych. *

W  dyskusji atakowano silnie obecnego 
ministra ośw iaty p. Czerwińskiego z powodu 
nadużywania 58-go artykułu pragmatyki do 
szykan politycznych. •' *

Przypomniano, że minister Czerwiński 
enuncjował zupełnie otwarcie, iż artykuł ten 
stosuje się z motywów politycznych, a więc 
wbrew intencjom ustawy, która miała na 
celu wyłącznie dobro szkoły.

Nacjonaliści niemieccy protestują
przeciw Traktatowi Wersalskiemu.

Berlin 10. 1. (PAT). Z powodu 10-lecia wej­
ścia w życie traktatu wersalskiego ogłosiły 
niemieckie związki nacjonalistyczne szereg 
odezw, zawierających protesty przeciwko trau- 
tatowi pokojowemu i gwałtowne ataki przeciw­
ko Polsce. „Ostbund’4 w odezwie zatytułowanej 
..W 10-tą rocznicę rabunku mjanandhji wscho­
dniej44, wzywa do zespolenia wszystkich sił na­

rodu w Niemczech i zagranicą, oraz do propa­
gandy w kierunku zmiany stosunków terytorjal 
nych na Wschodzie. „Osłmarkenverein“  domaga 
się rewizji traktatu wersalskiego i tem samem 
rewizji granicy wschodniej. W  tym samym du­
chu występuje odezwa komitetu związków na­
cjonalistycznych, oraz odezwa patrjotów nie- 
mieckojiairodiowydb w Gdańsku

Konferencja rzeczoznawców rolnych 
zakończyła obrady.

Genewa 10. 1. (PAT). Dziś zakończyła obra­
dy konferencja rzeczoznawców rolnych. Dele­
gat komitetu ekonomicznego Ligi na tą konfe­
rencję przedstawi komitetowi wszystkie wyra­
żone opinje. W  ten sposób komitet ekonomicz­
ny Ligi będzie mógł zdać sobie sprawę z kwe­
sty j, w których zachodzą różnice zdań między 
rzeczoznawcami i odpowiednio je zbadać. Za­
mykając- obrady konferencji, przewodniczący 
komitetu ekonomicznego L igi Chapman podkre­
ślił znaczenie, jaki© przywiązuje do tej swobo­
dnej wymiany ■ zdań rzeczoznawców, k.óra 
w ten sposób dostarczyła olbrzymiej Ilości ma- 
terjału informacyjnego, oo znacznie wpłynie na 
celowość sprawozdań komitetu ekonomicznego 
w tej dziedzinie.

POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 
PO PRZEGRANEJ NA GIEŁDZIE.

Londyn. 10. I. (PAT.) Agencja Reutera do­
nosi z Szanghaju, że kuzyn chińskiego ministra 
pełnomocnego w Londynie Szechunya popełnił 
wczoraj samobójstwo, straciwszy 200.000 dola­
rów na spekulacjach złotem na rynku nantiń- 
skim. Zgodnie z doniesieniami ekspertów finan­
sowych rządu chińskiego, spekulacje te nara. 
ziły skarb chiński na stratę przeszło 100 mil jo­
nów dolarów.
GWAŁTOWNE BURZE JESZCZE SZALEJĄ.

Londyn, 10. 1. (PAT). Urząd kolonjalny 
otrzymał z wysp Maurycego depeszę, dono­
szącą o gwałtownych burzach, które nawiedzi 
ły tamtejsze okolice, oraz port Louis. Bu­
rza, której towarzyszyły nienotowane oddawna 
ulewne deszcze spowodowała wylewy'. Straty 
które wyrządziła burza zrywając mosty i pod-

mywając drogi wynoszą 200.000 funt. szterl.
Poważniejszym uszkodzeniom uległ wodociąg 
z którego czerpano wodę dla portu. Burza w y­
rządziła również znaczne szkody w plantacjach 
trzciny cukrowej. Wstrzymany został ruch 
tramwajowy.

POSEŁ AUSTRJI W  WARSZAWIE PRZENIE­
SIONY DO WIEDNIA.

Wiedeń 10. 1. (PAT). Poseł Austrji w War­
szawie Mikołaj Post, został powołany do urzę­
du kanclerskiego we Wiedniu na szefa wydzia­
łu politycznego.

SKUTKI WALKI BYKÓW.
Madryt, (AW.). Według doniesień z La A l­

berta, w czasie walki byków na zaimprowizo­
wanej arenie, rozjuszonemu bykowi udało się 
wydostać poza obręb areny i wtargnąć na wi­
downię. Wśród publiczności powstała straszliwa 
panika, w której wyniku wiele osób odniosło 
ciężkie rany. Byk wdarł się następnie do ratu­
sza, a stamtąd do wielkiej sali posiedzeń, gdzie 
został zabity.

 O— —
Wiedeń. (AW ). Z Jerozolimy donoszą: Lot­

nicy angielscy stwierdzają, że w okolicy miej­
scowości Safed tworzą się nowe bandy arab­
skie. Do Safed wysłano oddział żołnierzy an­
gielskich, którzy zostaną umieszczeni w oko­
licznej wsi.

Ryga. 10. I. (PAT.) Otwarto tu konferencję 
kolejową, w której biorą udział przedstawiciele 
Polski, Łotwy, Litwy, Estonji i Niemiec, Kon
ferencja ma na celu uregulowanie Kwestji ru­
chu towarowego i osobowego.

New Delhi 10. 1. (P A D  W następstwie 
zderzenia się ekspresu z pociągiem towarowym. 
6 osób zostało zabitych, 14 zaś odniosło rany.
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Mac Donald w ogniu największych trudności.
Rząd Mac Donalda, a specjalnie min. spraw 

zagranicznych, odebrał w ostatnich dniach sa­
me niepomyślne wiadomości...

W  Egipcie powołany został do steru nowy 
gabinet, Nahas Paszy, wcale nie tak pokojowo 
usposobiony w stosunku do rządu Partji Pracy, 
jak się p. Henderson spodziewał. Jest bowiem 
przeciwnikiem zawartej w ub. reku umowy: 
która gwarantowała Egiptowi znaczną samo­
dzielność w  stosunku do Londynu. Żąda nato­
miast zupełnej niepodległości. Za rządom stoi 
silna partja nacjonalistyczna ..Wafd“ , która 
w grudniowych wyborach zyskała 1170 manda­
tów poselskich na łączną liczbo 190.

Goraz gorsze wieści idą i z Indyj... Kongres 
w Lah-ore odrzucił propozycję angielską nada­
nia Indjom statutu dominjum i zrównania'- ich 
:w ten sposób z Kanadą, P-ołud. Afryką, Nową 
Zelandją, a zażądał także zupełnej niepodle­
głości. Pewną pociechą dla Mac Donalda było. 
że się ujawniło rozdwojenie na kongresie przy 
debatach i głosowaniu. Pociecha, to była jednak 
chwilowa- tylko. Ostatnie wiadomości z Indyj 
brzmią wiprost niepokojąco. Uchwalone na kon­
gresie rezolucjo zaczynają wchodzić w życie. 
„United Press" donosi, że w miastach bengal­
skich wszczęto po kongresie gwałtowną kam­
panię za niepłaceniem podatków i za odmawia­
niem posłuszeństwa władzom angielskim.

Nawet i w Chinach zaczyna się Angłji usu­
wać ziemia z pod nóg... Znamienna jest podana 
wczoraj przez nas wiadomość o wypadku 
w Wu-Czou. Uwięziono 10 obywateli angiel­
skich, a na protest .przedstawiciela Angłji wła­
dze chińskie oświadczyły, że —  eksterytorjal- 
ność już od 1 stycznia 1930 r. nie obowiązuje 
zgodnie z wydanym niedawno dekretem. Anglia 
ma się zwrócić oficjalnie do rządu namkińskie- 
g-o w tej sprawie. Dowiemy się więc wkrótce, 
czy ostatni wypadek jest tylko incydentem, 
czy też radykalną zmianą stosunku narodo-. 
wych Chin do Europy, a szc-zególnie do Angłji, 
która tu dominującą rolę dotąd odgrywała. 
Wydaje się jednak mało prawdopodobnem, by 
się rząd nankiński chciał i mógł wycofać z za­
jętego świeżo stanowiska... I tu zatem zanosi­
łoby się na, astry konflikt z Amglją!

Cóż to wszystko znaczy?
Nie można ani na chwilę wątpić, że mamy 

do czynienia z pierwszemi poważniejszemi pró­

bami podważenia światowego Imperjum Wielko- 
Brytyjskiego w posadach. Już sam statut doimi- 
njalny oznacza duże rozluźircnie związku za­
morskich posiadłości Angłji z Londynem (wła­
sny rząd, wojsko, członkostwo Ligi Narodów 
i t. p.). A  Indjc, i szczególnie Egipt nawet tego 
nie chcą i domagają się całkowitej niepodległo­
ści. Być może, że jej jeszcze nie dostaną; po­
zostaną jednak tarcia i konflikty z Londynom, 
które z pewnością niekorzystnie odbiją się na 
życiu gospodarczein Angłji i na jej międzynąro-' 
dowym autorytecie!

Szukając przyczyn i źródeł Lego ruchu, zwia 
cumy zwyczajnie uwagę na wzmożenie sic na­
rodowej samowiedzy ujarzmionych dotąd naro­
dów. Z pewnością odgrywa ten czynnik wybit­
ną rolę w budzeniu się Egiptu, Indyj i Chin 
do niepodległości. Ale jest, coś, co tę.samowie- 
dzę w angielskich kolonjaali podsyca. Myślimy 
o hasłach wolnościowych Labour Party. Rzu­
cała jo sobie swobodnie będąc w opozycji, nie 
przypuszczając może.-- że je kiedyś będzie mu­
siała wykorzystać. Byli jednak —  jak widać 
tacy —  co je zapamiętali, a teraz jak w eksle  

podpisane przedstawiają do realizacji.
Co zrobi Mac Donald?
Na" razie w-aha się i pewnio będzie próbo­

wał jakichś kompromisów. Lecz w samych ko- 
łaeih partji mają już dość jego niezdecydowa­
nej polityki.

„Jeśli Mac Donald — wybuchnął nieda­
wno przywódca robotniczy Cook —  nie mo­
że innych stosować metod, niż te, które sto. 
suje, to w takim razie cały socjalizm jest 
oszustwem i kłamstwem" (przytacza 
„Temps").
Te ostre słowa Cooka spowodowane były 

bezsilnością Mae Donalda w oho c problemu bez­
robocia (w drugiej połowie grudnia liczba bez­
robotnych w Angłji wzrosła o 206 tys. i z koń­
cem grudnia osiągnęła niebywałą dotąd cyfrę 
1,510.200 bezrobotnych, utrzymywanych przez 
skarb państwa). Alo odnieść je można również 
dobrze do całej polityki rządu Laboiur Party.

Jest więc Mac Donald obecnie w ogniu naj­
cięższej, jaka dotąd była. walki o całość Im- 
parjum i dobrobyt mas. Czy jej podoła? Czy 
też nie. skapituluje, żeby .przejść.na wygodniej­
szo stanowisko opozycji? W. Z.

1 1    1

Wobec pogłosek o rozłamie w „Odrodzeniu".
łeczeństwa i dlatego -choćby pośrednio dążności 
to poprzeć przez stworzenie wspólnej listy

0  czc ił Pisza inni?..
Twarde, bardzo twarde słowa 

p. Zrfziecbowskiego.
Nio mógł pos. Zdziecbowsld pominąć 

milczeniem odpowiedzi, jaką dostał od p. 
maaisz. Daszyńskiego. W  „Gaz-ecie Warszaw­
sk ie j" ogłasza teraz replikę... Podkreśla na­
przód, że p. Daszyński nie podtrzymuje już 
teraz zarzutu przeciw p. Zdziechowskiemu 
(„złodziej grosza publicznego"), ale kryje 
się za plecy n. Moraezewskiego.

„Z  p. Moraczewskim   pisze poseł
Zdiziechowski —  rozprawiłem się ostate­
cznie w naju 1926 r. i publicznie napięt­
nowałem go jako oszczercę, gdy nie mógł 
wskazać dowodów, na które powoływał 
się w swej oszczerczej kampanji.' Chowa 
się Pan —  zwraca się p. Zdziechowski do 
p. Daszyńskiego —  za autorytetem czło­
wieka, o którym drugi uczestnik .owej 
uchwały PPS. z dnia 16 maja 1926 roku 
p. Lieberman napisał niedawno dosłownie: 
„cechuje go niemal chorobliwa manja szka­
lowania, a pióro, którem wypisuje przeciw 
różnym osobom swoje paszkwile, umacza­
ne jest najczęściej w błocie".

Zwróciłem się do Pana, by ze wzglę­
du na swe stanowisko i wobec posiadania 
przez Sejm zamknięć rachunkowych Naj­
wyższej Izby Kontroli zechciął Pan dać 
świadectwo prawdzie, a Pan w dalszym 
ciągu swoje działanie opiera na słowach 
napiętnowanego przez wielu, a także przez 
P. P. S. oszczercy.

Maska jest zdarta. W  uczciwej opinji 
Polski, dopóki są takie sprzeczności, nie­
ma Pan moralnego prawa do kazań o mo­
ralności w polityce. To zostało dostate- 
czn e oświetlane i to właśnie uważam za 
potrzebne i pożyteczne dla naszego życia 
publieznego".

Słowa ostre i bezwzględne! Jednak za­
służone!

Kim jest Seinfeltł ?
Prawdziw ie sensacyjne form y przybiera 

afera z  podsłuchami telefonicznemi w  W ar­
szawie. Na pierwszy plan wysuwa się osoba 
aresztowanego —  jak już wczoraj donosi­
liśmy —  Seinfelda. Szereg ciekawwch infor- 
macyj o nim przynosi prasa. „Po lon ia" ka­
towicka pisze, że p. Seinfełd

„jest znany z rozmaitych sprawek kry­
minalnych". >

„N o w y  Dziennik" zaś, że p. Seinfełd 
uwijał się

„od dłuższego czasu na terenie ka­
wiarni Europejskiej i rozpowszechniał 
wspomniane komunikaty, przyczem korzy­
stał z funduszów jednego z najpoważniej­
szych banków, który mu w tern pomagał.
I  gdyby nie walka, jaka się toczy w tej 
chwili między „grupą pułkowników" ł 
„Bartlowcami", Seinfełd byłby dotychczas 
grasował bezkarnie. Wobec tego jednak, 
że grupa Bartlowców widziała w działal­
ności Seinfelda pewną akcję, wymierzoną 
przeciwko nim, przystąpiono do likwidacji 
14 afery".

Kropkę nad , i ‘ ‘ stawia warszawska 
„Po lska", utrzymując, że p. Seinfełd

„na braku warszawskim znany jest 
w  kołach politycznych polityków kawiar­
nianych jako utrzymujący blisko stosunki 
z tak zwaną grupą pułkowników".

P. Seinfełd był przez pewien czas współ­
pracownikiem „A . B. C ."; ostatnio zajęty 
by ł w  Agencji Wschodniej, która katego­
rycznie odrzuca wszelkie posądzenia, jako­
by p. Seinfełd działał w  porozumieniu 
z nią .

P. P. S. pozostaje w opozycji.
„R obotn ik" drukuje rezolucje C. K . W . 

P. P. S „ poświęconą nowemiu rządowi.
„Ostateczny —  czytamy w niej _  spo­

sób załatwienia przesilenia oraz skład oso­
bisty gabinetu p. Bartla dowodzą, żc 
zmiana istotna w „pomajowym", opartym 
na ukrytej dyktaturze, systemie rządzenia 
jeszcze nie zaszła. Wobec tego Centralny 
Komitet Wykonawczy PPS., stojąc na sta­
nowisku opozycyjnym —  uważa za ko­
nieczne prowadzenie nadal walki o zlikwi­
dowanie systemu ukrytej dyktatury marsz. 
Piłsudskiego i do walki tej wzywa klasę 
robotniczą".

P. Grynbatim znów n-s widowni.
„Rzeczpospolita" zwraca uwagę na w y­

bór posła Grynbauma na prezesa Centraln. 
Komitetu syjonistycznego. Co ten wybór 
oznacza?

..W sprawie stosunku do rządu —  pi­
sze „Rzeczpospolita" — od dłuższego czasu 
ścierają się wśród żydów dwa kierunki: 
ugodowy, reprezentowany przez pos. Tho- 
na i zmarłego niedawno pos. Reicha i bo­
jowy. reprezentowany przez posła Gryn­
bauma, który obecnie kieruje polityką 
Koła żydowskiego w parlamencie. Ugodo-

Z kół „Odrodzenia" otrzymaliśmy następu­
jące pismo: —  W  kilku dziennikach pojawiły 
się ostatnio notatki, jakoby w Stow. Katol. 
Młodz. Akad. „Odrodzenie" nastąpił „wielki ro­
złam". W  rzoczy samej sprawa przedstawia się 
następująco:

Trzynastu członków środowiska warszaw­
skiego „Odrodzenia", przeważnie b. członków 
Organizacji akademickiej „Katolicka Młodzież 
Narodowa", sfuzjonowanej w maju r. z. z „O- 
drodzeniem", wystąpiło z „Odrodzenia", ogła­
szając w prasie komunikat, że nie mogąc pogo­
dzić siię z metodami władz naczelnych organi­
zacji, które rzekomo nie. dotrzymały zawartej 
w maju z. r. umowy o fuzji, restytuują z powro­
tem „Katolicką Młodzież Narodową".

Jako najważniejsze zarzuty czynione wła­
dzom „Odrodzenia", wymienione są: niereago- 
wanie na zarzuty im stawiane, pójście dc wy­
borów akademickich samodzielne bez bloku 
z Młodzieżą Wszechpolską, a wreszcie narzuce­
nie „Odrodzeniu" nowej deklaracji, rzekomo 
pomijającej zupełnie zagadnienia wychowaw­
cze i ignorującej zagadnienia narodowe.

Są to problemy, których osądzenie nie nale­
ży do ..Odrodzenia". Deklaracja ideowa została, 
przez Ks. Prymasa Polski Kard. Hlonda słowa- 
lif'kowana. jako „tak bardzo katolicka, tak pa­
wiowa i tak bardzo polska", a przez jednego 
z Księży Arcybiskupów, jako ...pierwszorzędny 
program katolicyzmu w Polsce". Inne. opinje o 
■wartości deklaracji ideowej trudni o więc nawet 
z poprzedniemi zestawiać.

Gdy mowa o wyborach akademickich, to 
stwierdzić trzeba, że ..Odrodzenie" jako organi­
zacja katolicka, nie związana z żadną pa.rtją, 
nie mogło tolerować podporządkowywania re­
prezentacji ogólnej młodzieży akademickiej, ja­
ką jest Związek Narodowy P. M. A. pod wpły­
wy jednej z partyj politycznych starszego spo-

wynii są przeważnie posłowie galicyjscy. 
Uchylają się oni od głosowania przeciw 
rządowi".

N ie został wprawdzie p. Grynbaum w y ­
brany bezwzględną większością zjazdu war­
szawskiego, ale

„ponieważ zjazd pochwalił dotych­
czasową politykę pos. Grynbauma w parla­
mencie. więc najprawdopodobniej jego po­
lityka będzie polityką Koła żydowskiego".

A tyle pisano, że p. Grynbaum ma wy­
jechać na stałe do Palestyny...

z Młodzieżą Wszechpolską. Dodać trzeba, że ró­
żnią jo od Wszechpolaków Jsaetylko odmienne 
■zapatrywania na strukturo i celo Związku Na­
rodowego P. M. A „  ale • głębokie różnice 
ideowe.

Wracając zaś do rzekomego nie reagowania 
władz ..Odrodzenia" na zarzuty im stawiane, 
pcidkreślić wypada ten tylko szczegół, że na 
trzech najpoważniejszych przywódcach secesjo- 
nfetów ciążą wyroki Sądu Koleżeńskiego, 
względnie innych władz ..Odrodzenia" właśnie 
za nieprzemyślane i lekkomyślne stawianie za­
rzutów „Odrodzeniu".

Szereg b. członków i b, senjorów dawnej 
Katolickiej Młodzieży Narodowej, a obecnie 
„Odrodzenia" m. i.n. dr K. M. Morawski. Józef 
lir. Tyszkiewicz, ks. Fe-liks de Yille. Michał" So- 
bański, Tadeusz Szteyncr i dr. 'Janusz Palow­
ski, ogłosili w „Ku.rjerze Warszawskim" już po 
wystąpieniu 13-tu członków z ..Odrodzenia", 
w dniu 24 grudnia 1929 r. pisano, w którem 
czytamy m. in.:

„Umowa, zawarta między „Odrodzeniem" i 
„Katol. Młodzieżą Narodową" weszła w życie 
w  dniu 9 czerwca 1929 r. i z tą chwilą na. miej­
sce łączących się organizaeyj powstała nowa —  
Staw. Katol. Młodz. Akad. „Odrodzenie", która 
przejęła wszystkie prawa i obowiązki obu łą­
czących się organizaeyj, wobec czego nie istnie­
je możność zerwania umowy przez jediną z nie­
istniejących stron.

Zarzuty, że wspomniana umowa nie została 
wykonana, są nieistotne.

Nie jest zgodinc z prawdą, że nowa deklara­
cja ideowa ..Odrodzenia" jest sprzeczna z ide­
ami i dążenkrni b. Katolickiej Młodzieży Naro­
dowej. W  jej opracowywaniu brali udział rów­
nież b. członkowie b. Kat. Młodzieży Narodo­
wej.

Wystąpienie z „Odrodzenia" części b. człon­
ków b. Kat. Młodz. Narodowej może jedynie 
wyjść na szkodę Akcji Katolickiej i jest 
sprzeczno z dążeniami, które sobie w ciągu 
swego istnienia stawiała b. Katolicka Młodzież 
''brodowa".

Oto istotny stan rzeczy. „Odrodzenie' 1 po­
mniejszone o kilkunastu złonków ze środowi­
ska warszawskiego, ani myśli o zmniejszeniu 
tempa swej pracy, zgłosiło sie ostatnio do J. 
Em. Ks. Prymasa z prośbą o przyjęcie do Akcji 
Katolickiej i ze spokojem oczekuje walki, jaiką 
mu ■wypowiedziano.

r

Wybieg gen. Primo de Rivera.
A  jednak jeszcze raz próbuje hiszpański dyk 

tutor ratować swoją dyktaturę... Oto dziennik 
urzędowy hiszpański drukuje zarządzenie Dyk­
tatora zapraszające do udziału w Zgromadzeniu 
narodowem wszystkich byłych premjerów, pre­
zydentów Izby i senatu, dalej kandydatów wy­
branych niedawno przez uniwersytety i izby 
adwokackie.

Są to sami przeciwnicy dyktatury, a jest 
wśród nich ni. in. i Sanchez Guerra, nieubłaga­
ny wróg jenerała... Powszechną uwagę zwraca 
zaproszenie reprezentantów uniwersytetów i 
izb adwokackich. Dopiero niedawno „uniewa­
żnił'1 dyktator icih wybory do Zgromadzenia 
narodowego i polecił przeprowadzenie nowych 
wyborów. Teraz jednak, jakby poprzedniego 
zarządzenia nie było, zaprasza ich do wzięcia 
udziału w pracach ..parlamentu1'. Prawdziwą 
zaś sensacją jest, że wśród tych reprezentantów 
uniwersytetów znajduje się m. in. głośny po- 
w ieścjopisarz Unamuno, żyjący dotąd na wy­
gnaniu we Francji i prześladowany przez Dyk­
tatora!

Wełno wątpić, czy ostatni wybieg jen. Pri­
mo de Rivera poprawi w czemkolwiek jego tak 
już mocno zagrożoną pozycję.

Biskui! katolicki do prawosławnych
Pisaliśmy już, że Episkopat Polski wystąpił 

do sądów o zwrot tych kościołów i cerkwi, 
które rząd rosyjski zabrał swojego czasu ka­
tolikom i przydzielił prawosławnym. Zaznaczyć 
■należ}", że Episkopat nie domaga się nawet 
zwrotu wszystkich ebjekbów kościelnych, któ­
re zostały Kościołowi przez rządy carskie za­
brane, ale jedynie tych, które są niezbędnie po­
trzebne dla kultu katolickiego. Prasa lewicowa 
(tak rządowa, jak opozycyjna) odnosi się nie­
przychylnie do tego wystąpienia Episkopatu. A  
„Naprzód" pisze, że „w interesie pokoju" na­
leżałoby dać temu wszystkiemu spokój... I tym 
.,argumentem" zasiania sio organ, który w dzie­
dzinie życia społecznego uznaje tylko „waikę", 
organ „listopadowców"!... Zresztą wystąpienie 
Episkopatu nic nie ma wspólnego z jakąś „woj­
ną". Wynika zaś z prostej sprawiedliwości, 
która została brutalnie przez rząd carski po­
gwałconą. Kto się ośmieli zaprzeczyć?

‘ Ostatnio mamy do zanotowania na tym od­
cinku bardzo znamienne wystąpienie. Mianowi­
cie Biskup piński, Ks. Łoziński, zwrócił się z li­
stem do ludności prawosławnej (!), z którym 
obala fałszywe twierdzenia wśród niej szerzo­
ne, jakoby akcja Episkopatu miała być prze­
ciw .prawosławiu wymierz ma. I . dowodzi, żo 
chodzi tu jedynie o naprawienie krzywdy wy­
rządzonej katolikom, o prostą restytucję ukra­
dzionego dobra.

Należy sobie życzyć, by szlachetny głos 
Wyznawey-Biskupa, który swej wielkodne-zmo- 
ści dał dowód, cierpiąc dobrowolnie prześlado­
wanie bolszewickie, został zrozumiany i obalił 
uprzedzenia prawosławnych do stanowiska za­
jętego przez Episkopat katolicki.

K s p i la l i  j z n i i O  s U i i t i i ! !
„Gazeta W aiszawska" podaje doskonały 

obrazek ilustrujący ścieranie się różnych prą­
dów w obozie rządowym... Chodrzi o p. Migoc- 
iriego, kierownika szkoły poorerzeciuiej w Ku- 
tach. Pan ten, wybitny działacz w „Zw. Nau­
czycielstwa Szkół Powsz." palnął z jakiegoś 
zebrania zawodowego taką soczystą depeszę 
do min. oświaty, żc p. minister widział się 
zmuszonym polecić kuratorowi lwowskiemu 
przeniesienie p. M. do innego" powiatu. Miało 
to pouczyć „opornych", że rządy pomajowe są 
silne. Stało się jednak inaczej, a to ma inter­
wencję posła Smulikowskiego (dziś „Frakcja 
Rewoluc.", wtedy jeszcze P. P. S.)...

Oto bowiem w  jakie pół roku po „przenie­
sieniu" p. Migockiego dowiedziano się w War­
szawie. że przeniesiony tak skutecznie Migoćki 
najspokojniej aiodzi safeie dalej w Kutach 
i jakby nigdiy nic kieruje swa ją szkolą po­
wszechną. Do.pieroż zgorszenie, telegramy, te­
lefony, p. Bartol i p. Dpbrucki ciskają pioruny 
w Kuratorjurn... Kurator pono twierdzi, że nic 
me winien, a winne tylko niższe szarże, które 
nie dopilnowały wykonania polecenia; więc 
śledztwo, dochodzenie i t. d. W  rezultacie za 
jednego Migockiego „wyleciało" w charakte­
rze kozłów ofiarnych, czterech czy nawet sze­
ściu urzędników KuTatorjum. Nasz Migocki tym 
mzem jako żywo istotnie został przeniesiony, 
f . j. —  dostał dekret .przeniesienia.

Góż z tego, kiedy ze zmartwienia —■ ®a‘ 
"borował biedak tak ciężko, że znów nie mógł 
■•yjechać z Kuł, Na papierze był przeniesiony 

Tichem znajdował się w innym powiecie, ale 
■""Ile ciało pozostawało nadal w  Ktitaeh_ i to 
" zuoełnej bezczynności- W  każdwm razie na 
"sadę kierownika szkoły w Kutach ogłoszono 

•roczyście konkurs'
Po roku ktoś znów zainteresował ssko-



JHr. tfl. „GSJDS NARuDUif ;  oferc iS-go styczni* 193u 8tr S

łs, iw B c toicŁ 4 -spytki i ią* toto taż tam jest w- 
ra-z kaerowuilkiem. No i  okazało się, że dk. od- 
m:amy znorti nikt żn*iv, tylko m M z  stary zna- 
gonty —  MigpcłJ. Ale jakim n m  Ftpoeobem? 
Poprosta „nigdzie nie wyjeżdżając11, wziął 
udział w fcomtoumsfie rgłos®o®ym mirzez swoją 
dawną szkołę i pp-j padfcowo nitet immy tylko 
on. właśnie został kierownikiem. .

Pan Sronfeowafci uśmiecha się tlriumffiłnie. 
ale nauczycii fetiwc na Pokuciu poprostu ryczy 
ze śmiechu oa taką pilną rękę*; i na taką „po­
wagę wła<tey“ n>od rządami p. toar&tora Pyka 
kowŁkiego. I'"' i '■ '

I  pomyśl czytetafkiu, w  'apowSedziany wy- 
oadek wcale nie pochodzi «  Jkącika humory­
stycznego11, cinxJć jest wesoły, afle s —  tycia 
pod Tządami ..•mn.iowrmi*'.

i i r a  ra ii  latem n M  i  Minie.
Fałszywe pieniądze miały zachwiać równowagą gospodarczą Sowietów,  Pertraktacje z prze.

/v5wnikami bolszewików w Niemczecł i Anglji.

J im  z ie m ia c h  J tz p ite j.
Z żałobnej Karty.

W  Warszawie zmarł ś. p. kontoadmirał W a­
cław Kłoczkowski. były dowódca dywizji pod 
wodnych łodzi rosyjskiej floty czynnej na mo­
rzu Ozamem. Po wyzwoleniu Polski pi rzucił 
służbę w  szeregach zaborców : na. wi< snę 1819 
r., Naczelnik Państwa mianował go pimwszyn 
pekiomucuiikiem do spraw wojsKowybh i mor- 
fetricrt przy poselstwie Rzpiilej w Londynie.

Rón mieś w stolicy zm irł w 73 roku życia 
pułkownik W. P., oficer orderu Legji Hcnaro- 
wej, kawaler „Virtut: Miłitari11, ś. p. Włady. 
sław jagiiiatkowskL Zmarły służył początkowo 
fw armji rosyjskiej, następnie iw Legji cudzo- 
iziemskiej, sikąd przeszedł dio francuskich wojsk 
kolonjalmych. Tuż orzed wojną był w Paryżu 
instruktorem pie* wszej szkoły polskich ofice­
rów, a w r. 1919 przyjechał do Polski z woj­
sk? mi gem. Hallera, w randze .pułkownika. Os­
tatnio zajmował stanowisko wykładowcy 
W Szkole inżynierji i saperów.

Ś. p. zmarły napisał szereg książek, m. im. 
„Legą cudzoziemska11, Kartuj z ™>dróżyK

,.W kraju Bokserów11 i ,-Rełigja nowoczesna11.1
Lwów będzie większy niz Kraków.
W  najbliższym czasie wydane zostanie roz 

porządMinie Rady Ministrów, rozszerzające zna­
cznie granice m. Lwowa. W obręb t. zwanego 
„Wielkiego Lwowa* wejdą nrócz dotychcza 
sowego miasta, również gminy: Zamanstynów, 
Kłeparów, Zniesienie, Hołosko Małe, Sygmiów- 
ka i Kulparków oraz części gmiii: Biłchorosz- 
eze. Kozielniki i Krzywczyce,

Przyszła „dzielnica przemysłowa" 
Warszawy.

Według nowo opracowanego planu regula­
cyjnego m. Warszawy, wszelki i faoryki che­
miczne miałyby się koncentrować po prawym 
brzegu Wisły, tak, by Warszawa zabezpieczona 
była od rozmaitych wyziewów. Fabryki cięż­
kiego przemysłu mieściłyby się w da sinicy za­
chodniej Wola —  Koło, składy zaś ma Groch o- 
w i» i T; -gówku.

3(j tysięcy miejscowości o nieustalonych 
nazwach-

W  Warszawie rozpoozDie wkrótce prace spe­
cjalna koanusjia przy mini: terstwie spraw we 
wnętrzu /eh, pcwolana uchwałą idy ministrów 
dla oprą 'owamia wniosków w “prawie ustale­
nia urzędowej nomenklatury miejscowości w Pol 
sce

ilaterjaiórw do pirac tej komisji jest olbrzy­
mia ilość. Wystarczy tylko przytomnieć, że na 
terenk państwa znajd. Je Sie od 20—30 tysięcy 
miejscowości, których naz.yy nie zostały do­
tychczas ustalone. W tych warunkach prac- 
tóoaufsji potrwają prawdopodobnie kalka lat.

Żubry w Polsce nie zaginą!
Dyrektor warszawsk:ego „Zoo“ , dir. Żabiń­

ski powróciwszy z poznańskiego ujazdu, po­
święconego specjalnie uchronię żubra w Polsce, 
udzielił prasie stołecznej nast. informacji:

„Najwłaściwszą -zeczą jest buaowa wielu, 
niew ieikich rezerwatów, rozsianych po całym 
krain. Rezerwat taki powinien mieć cloojo 20 
*n. DOT’:erzchni i należałoby w nim umieścić je­
dnego samca i trzy aaaace.

Dopiero, gdy w noozc®ególnyUf rezerwatach 
żubry się rc.. mnożą, możms je będzie prze.: Jeść 
do puszczy białowieskiej, gdyż tymczasem 
chodzi o to, ażeby na stosunkowo niewielkiej 
przestrzeni * dać juknajlepszą opiekę zwierzę­
tom.

Wyrażane w swoim czasie oba wy, że na te­
renie puszczy białowieskiej opieka nad żubra­
mi będzie riedostateczna, okazały się płonne. 
Powołane czynniki przykł idają wszelkich sta­
rań, ażeby zwierzęta miały jak najpomyślniej­
sze warunki rozwoju11.

POLSKA PLANTACJA W IinOGRON.

W  połudm^wc-wschodu im -akątku Podoia 
pod Ozortkowem została założona wielka plan­
tacja wiiułgroo. Ponieważ klimat okolicy jest 
bardz,. łagodny. można spodziewać się wielkie­
go  zbioru polsnich winogron już w  roku przy- 
fldyaŁ

Afura futezerska Gruzinó™: Karumidze i 
Sadatfieraszwilkegu przy pomocy kilku Niem­
ców. nabiera posmaku wybimie politycznego. 
Sami akarżeni podkreślają f-iągle charakter 
ideowy akcji fałsz erekiej; główny obwiniony, 
Karumidze, przytacza przykłady i  historji, jak 
fałszerstwo waluty obcego państwa zdołam 
zachwiać jego życiem gosp odarczem. I w tym 
wypadku chodziło o wywołanie nieufności dla 
waluty rosyjskiej, stworzenie trudności w obro­
cie handlowym Rouji z Turcją i Persją. Ale 
zanim chwycono się tej broni ekonomicznej, 
próbowali Gruzini zawiązać znajomości we 
wpij wowyct kołach niemieckich i angielskich, 
symnatywujących z ruchem wolnościowi m Gru 
z ji

Z początku zamyślano wystąpić z akcją 
zbrojną p-zeciw Sowietom, wywoławszy uprze­
dnio oowstanie na Kaukazie; myśl tę propa 
gował gen. Hoffmann w Londynie. Później ro­
kowania londyńskie zostały zerwane z powodi.i

i jawnienia s.peski i w roku 1927 zrodził się 
plan fałszów ania czorwonców.

Ciekawe światło na niezależność sądu rzuca 
oświadczenie obrońcy oskarżonego Sadatie- 
raszwirego, dr. Mensn który p>owiedział, iż po 
siada wiadomości o żywej wymiarne listów 
między Urzędem Zagranicznym a władzami so- 
witekiemi na temat wymiaru kar dla obwinio­
nych. Oświadczenie to spotkało się z gwałtów 
nym protestem przewodniczącego, który pod­
kreślił niezawisłość sadu.

Na koniec obrońca dr. Menz. wniósł prośbę 
o zwolnienie , Sadatieraszwilkego z więzienia 
śledczego, gdyż obwiniony przebywa w niem 
już 24 miesiące; sąd po naradzie przychylił się 
do prośby za kaucją 2000 marek i wypuścił 
oskarżoi ego na wo'ność. ’

Oskarżeni Niemcy albo tłumaczą się tern, że 
nic nie wiedzieli o fałszerstwie i byli tylko na- 
rzęiziem w rękach głównych oskarżonych, lub, 
że także działali z pobudek ideowych.

Dziś w Kino „WANDA4* uł. fw. Gerkru 4y 5 .
Rewelacyjny fLm nowegc sezonu!

M onu m en ta ln e  a r c y d z ie ło  najsubtelniejszej sztuki o potężnym rozmachu inscenizacji.

KWIAT WSCHODU
Porywający potęgą wrażeń, dramat namiętności. Upajający czar wschodu!

W roiach głównych
C L A U D I A  V I C T R I X ,  J A C O U E S  C A T E L A I N

Realizacja: H E N R I F E S C O U E T  twórca filmów .Nędzniej-* i .Hrabia Monte Christc*: 
Fascynujący film ten rozgrywa się na tle starcia dwóch kultur ukazuje w żywiołowej akcj1 

. wyżyny i niziny ludzkich walk, mąk i namiętności.

Specjalna ilustrarja myzyczna wielkiegc zespołu orkiestry symfonicznej pod batutą p
A. G Ó R Z Y Ń S K I E G O

Początek seansów w dni świąteczne o goozinie 3, 5, 7 i 9T0 w ani powszeanie o god-ime
5, 7 j 9-10 wieczór.

Zatwierdzenie wyroku na zabójcę 
w pojedynku.

Pnsed SądeC r; Apelacyjnym w Waa^Ławje 
toczyła się sprawa p. Satrun-tpi-Wo/tkiewicza, 
wspókirajcownika ..Karjera Warszawskiego’1, 
oskarżOLigo o zaibójistwo w  pojedynku dyre­
ktora banku Zawadzkiego. Sąd Apelacyjny 
zato ierdził vyrok  I  imstamcii nocą którego 
p. oztrumpi-Wojtkiewicz skazany rnwtał na 
półtora roku twierdzy.

Wolał śmierć niż 14 dni aresztu.
„Robotauk11 donosi z Sambora, że pupeinił 

tam samobójstwo w pociągu wystrzałem z re- 
wolrwLru w usta, młody orbofmik, Fr. Kost.uś, 
zia, +.0, że ukarano go 1 i  dniowym aresztem 
wojskowym, ponieważ, jako szeregowiec me 
salutował przed elewom szkoły zawodowej.

-------- -O------ --

1:100
czyli .uaki jeżyk w telefouanł. lwowskich.
Do dyrekcji Iwomskioh fełefonów zgfiosiło 

się 82 aiba™entów rusinów z żądanie.", by tele­
fonistki dawała połącffienia telefoniczne nr 
prośbę wyrażam w jęizylka ruskim. Dyrekcja 
PAST y odpowiedział<*, że wydała rozporze- 
dizenie, by telefonistsa o ile cozumie język ru­
ski, dawała nnłąozenie. Zazna ozy ć należy, że 
82 abonentów, którzy wyrazili to żądanie, sta­
nowi 1 lwowskiej sieci teWonieznej.

aiZPTEG NIEMIECKI UNIESZKODLIWIONY.

W®aóize bezpieczeństwa w Grudziądzu w po­
rozumieniu z władzami wojskoweani, areszto­
wały b. pracownika faibryki F. P. G. (przemysł 
gum owy) Reiwera Stanisława, pod zarzutem 
uprawiania s®niesostwH na rat* x  ościernego 
państwa. Aresztowany pozostawał w kontak­
cie z bratem swoim funkcjonarjuszetn wolnego 
miarta Gdańska. Szczeeóły trzymane są w ta- 
jemrnjcy.

MUZEUM PRZYRODNICZE — PAMIĄTKA 
10-LECIA ŃIEPODLEGUOSCI. 1

1 Miasto Bydgoszcz, które obchodzi w roku 
bieżącym 10-letnią rocznicę oswobodzenia z rąk 
zaborców upamiętni tę chwilę pzez utworzenie 
Muzeum Frzyrodniczego jako oddziału Muzeum 
Miejskiego. Zbiory obejmą, przyrodę żywą i 
murową całej Polski, ze szczególnym uwzględ­
nieniem okolic Bydgoszczy,

13-LETNI SAMOBÓJCA.

mie^acowości Koziegłowy w Zagł. Dąbi- 
powiesił się na stryczku 13-letni chłopiec, Sta­
nisław Gwizda, ponieważ obawiał się kary &a 
pobicie rodizensł s"a,

Tuzm nowycn katedr
w polskich uniwersytetach ,

Ly-- - Mini s t ers t tv c oświaty przew-duje w nowym 
preliminarzu budżetowym na r. 1930-31 utwo 
rżenie nowych 12 katedr nadzwyczajnych dla 
wyższych uczeln: Katedry te tworzone były 
głównie w , Toliiechnikach, oraz .Wydz: tłach 
prawnych i humanistycznych w Uniwersyte­
tach O ile Dozycje te nie zostana w budżecie 
skreślone, utworzenie no wy cl katedr nastąpi 
w jesieni z początkiem roku akademickiego.

WYKRYCIE TAUNEJ RULETKI W  STOLICY

Onegdaj władze policyjne Warszawy wy- 
kTyly lokaiL w  którym uprawiani, była nazardu- 
wa gra w ruietę, w mieszkaniu Stefanji Żuław­
skiej zony fryzjera. W  chwili wkrocz cnie poli­
cji ujawniono na stole ruletę i kilkr tysięcy 
złotych w bilonie. Zatrzymano w związku 
z t«m 13 osód wśród których znajduje się sze­
reg znaevoh osobistości Warszawy. Lokal opie 
częeowaoo.

,Czv naprawdę bezpartyjne w ybory?
■ Donoszą z Warszawy, Ż6 nowy minister 

spraw wewnętrznych' p. Józefsk" wystosował 
pj^m-o do wojewody Kieleckiego, w k-tóren na­
kazuje mu stanowczo uchylenie się od popierar 
nia którejkolwiek listy przy wyborach do Sej­
mu z okręgu sandomierskiego.

H U M O P
W szpitalu. LeKar: do świeżo przyjętego po­

sługacze- — Czy wiecie co macie po pera-
cji: -  Wiem. Mam zwłoki zanieść do piwnicy

M irzynka — jakc piastunka. W Paryżu coraz 
> :ęśoiej ?ą przyjmowane murzynki jako piastunki 
do dzieci. — Czv lubisz dzieci? — pyia pan. mło- 
d<- murzynkę, starającą się o to zajęcie, — Lubię 
je bardzo... ale jeśli są tłuste i dobrze upieczone...

Prorocz' wyczucie. — . Czy pan ukończył me­
dycynę? — Jeszcze nie, ale już zaczynają uważać 
mię za lekarza. — Z czego to nan wnosi? — Dziś 
na ulicy dwóch chłopców, pokazało mi język

X  c f l łc ^ e  śfu io fa .
Ograniczenie sprzedaży wódki w Rosji.

Przydałoby się i u nas!

Komisarjat spraw wewnętrznych w Mo­
skwie opracował nowe przepisy, regulujące 
sprzedaż napojów wyskokowych w Rosji. 
W  mvśl nowych przepisów sprzedaj napojów 
wyskokowych zabronionu jest w bufetach, w m 
stytucjach publicznych, ogrodach, parkach, na 
plażach, na promenadach, oraz w instytucjach, 
znajdujących się w poiolizu fabryk i giełd pracy. 
W  borach i jadłodajniach sprzedawać wolno 
tylko wino naturalne. Sklepy, prowadzące nar 
poje wyskokowe, sprzedawać mogą jednorazo­
wo jednej osobie najwyżej 3 litry spirytualjów 
i 12 litrów piwa lub miodu W  restauracjach 
jedna osoba skonsumować może j-ednoraa iwo 
naiwyżej %  litra wódki.

Przestronny uniwersytei.
Do lipskiej wszechnicy uczęszcza w sezor'1- 

zimowym około 6.000 słuchaczów dla któryem 
aule uniwersyteckie są za ciastu. Ostatniemi 
"zasy zaczęte sobie radzić w „en sposób, iż pró­
bowano przenosić niektóre prelekcje zapomo- 
cą mikroionu do sal odczytowych, położonych 
poza murami wszechnicy. Pióbj te dały naj- 
zup«łn.ej zadawalające wyniki. Wszystkie licz 
nie uczęszczane wykłady będą, transmibowane 
w przyszłości za pomoc?, głośników do sal od­
czytowych w rcieścio.

W YKO PALISKA NA W YSPIE KOOS NA 
MORZU EGEJSKIEM.

Inspektora^ aneh >ologiczmj G.ćuwnego Za­
rządu Muzeów i zabytków sztuki na wyspach 
italskich na Morzu Egejskiem mowadzi ener 
gicznie prace wykopaliskowe na wyspie Kooą. 
Odnaleziono dotychczas we wnętrzu budynku 
z epoki pierwszego wieku po Chrystusie dwa­
dzieścia cztery figury maj murowi* helleńskie i 
rzymside, oraz cztery statuetki wotywne, przm 
stawiające Afrodytę i Erota. W e wno-trzu wy 
spy odnaleziono cały szereg świpyyń, domów 
prywauuych i kilka amfiteatrów wraz z kilku 
nastu rzeżbam doskonałego dłuta.

Najpupularni&jsze osob stości w Ameryce
Według zostawienia dokonanego przez 

„N e* York Telegram11, następując^ osobisto­
ści są najpopularniejsze w Ameryce, 'a każda 
wiadomość o moh, zamibszozona w gazetach, 
posiada wartość atrakcji dziennikaiskiej i )  pre- 
zydem. Hoover, 2) król angielski Jerzy, 3) ksią­
żę Walji, 4) Lindbergh, 5) Mus-olini, 6) Ramsay 
Mac Doma,d 7) Doyd George, 8) Henryk Ford, 
9) Edison, 10) Bernard Snau . 11) Dwen Youmg. 
Dziennik zaznacza, że na liście tej niema pa­
pieża, gdyż zaciekawienie budzi raczej jego sta­
nowisko, niż jego osoba. Niema też na tej liście 
kobiet, a to dlatego, że żadn* z nich nie zaj­
muje rzekomo dość wysokiego społ oznie sta­
nowisku.

Niemcy a nie Polska sprowuKowaiy 
wojnę teiną.

Conajmnie, nieoględne ' oświadczenie pot. 
Diamauda w ,,R obomiku"1 jasoby Polska 
a nie Niemcy — wywołała pierwsza wojnę .cel­
ną, zastało całkowicie zdementowane w y r -  
.snieniami ,,Kurjera Warsz.11. PolsKa , aązyła 
w r. 1925-ytP do jaknujszybszego zawarcia 
traiktatu dla zabezpieczenia swego r wywozu 
węgla. RoKowpnia prowizoryczne aopr i wadzi­
ły do zawarcia dn. 13 stycznia 1&25 układu 
o utrzymaniu istnie i aoegc stanu właściwe je­
dnak (pertrajctacje zaczęły się dopiero w  marcu 
1925 i natrafiły odrazu na wielkie trudności. 
W  obliczu przewlekłego biegu rokowań dele­
gacja polska postawiła Niemcom pytonie czy 
godzą się na wywóz węgla polskiego po 15-ym 
czer.rca 1925. Niemcy dali odoowiedz wymija­
jącą. Strona polska liczyła na stosowanie przez 
Niemcy zakazu imoo-rtu węgl? tyłka w  ramach 
istotnych wymagań gospodarczych, a więc dla 
nienaruszania interesów f niemieckiego prze­
mysłu węglowego. Wlbijsw tvm oczekiwaniom 
Niemcy w dniu 15 czerwca 1925 zaprzestali 
wydawańir pozwoleń na przywóz naszego wę­
gla. W  odpowiedzi na to Polska dn. 17 czerw­
ca 1925 wydała rozporządzenie ograniczające 
przywóz tnwaróm z Niemiec. 'Pierwszy więc 
krok zrobili Niemcy.

Br®gerja— Skład n a fro w — P ołam ała
im . Sw. T e resy  > j

ST£FA  ̂ HYLA — Kraków, ul. Wiślna 6. — Tel. 3809.
rolec? Szan. Klienteli: Sw ioży tran, p raw d z iw y  ,,balesił*icl“  465 gu lu n k O r z ió ł 

feczhlczych do podręczników Dr. oreiera, Księdza Kneippa, Dr. Fil. Wojnowskiego, Dr. Bilz? 
1  Dr. Sokołowskiego i Schw siera.
, Na okras lwi,ti™y, kasetKi z Mydłami, poi-łuny wady koloAckia, rozpylacza.
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Literatura.
Papinlego książka o św. Augustynie.

Giovaimi Papini, słynny swojego czasu fu­
turysta i rewolucjonista literacki Wioch —  a 
od lat kilkunastu nawrócony i pogodzony 
z Kościołem —  wydał w 8 lat po rozgłośnej 
książce „Dzieje Chrystusa'4 książkę pod tyt.: 
„Św. Augustyn".

Przedstawia on w niej koleje nawrócenia 
sio jednego z największych świętych __ znaj­
dując wyraźną, równoległość w historji włas­
nej duszy (choć przyznaje, że stosunek jego 
porównawczy do św. Augustyna jest jak mrów­
ki do kondora).

Książka Papinlego, sądząc ze sprawozdań, 
pisana jest z tąsamą żarliwością i zapalczy- 
wością niemal literacką, jaka cechuje,styl tego 
pisarza. Jak pisze jeden z krytyków, autor 
„Dziejów Chrystusa44 modernizuje w  niektórych 
wywodach św. Augustyna z sensacyjną orygi­
nalnością. Widzi on np. w tym genjalnym Ojcu 
Kościoła —  naukowego prekursora Freuda 
(odkrył mianowicie św. Augustyn —  według 
Papiniego —  „libido44 jako źródło wszystkich 
zboczeń i anomalij człowieka). Widocznie stąd 
Papini zaczerpnął motyw do tego sądu, źe 
w  jednem miejscu swych „Wyznań44 św. Augu­
styn dopatruje się w  płaczu czy krzyku nie­
mowlęcia zarodków świadomej żądzy i złości. 
Podobnie, jak św. Augustyn zwalczał herezje 
Manichejczyków —  tak i Papini, biorąc asumpt 
z tego zwalcza z zaciekłością bezwzględną teo- 
zofję Bławatskiej, protestantyzm Lutra i ro­
mantyzm J. J. Rousseau.

„LE N IN " ZAK AZAN Y I W  SOWJETACH.

Jak donoszą dzienniki —  władze bolsze­
wickie zakazały rozpowszechniania książki 
Ossendowskiego o Leninie na całym obszarze 
związku republik sowieckich. Powodem zakazu 
mają być „antybolszewickie tendencje" książki.

Więc we Włoszech dopatrują się w „Leni­
cie" „fil o semickich", a w Rosji „amtybolsze- 
wickich" tenden-cjL W  istocie z tego hałasu 
wychodzi arcyświetna reklama dla książki.

Największa bitwa morska
na podstawie ostatnich publikacyj.

Echa.
Rezerwat ochronny dla ludzi.

Ostatnio doniosły dzienniki, że Unja Po­
łudniowo-Afrykańska zamierza urządzić sztucz 
ny rezerwat ochronny dla szczepu Buszmcnów, 
pierwotnych mieszkańców pustyni Kalahari i 
wogóle całego cypla południowego Afryki.

Ten karłowaty szczep jest obecnie na wy­
marciu. Jak i przed wiekami tak i teraz cho 
dzi nago, smarując ciała tłuszczem, mieszanym 
z czerwoną gliną, aby się uchronić od robac­
twa. Buszmeni mieszkają w skalach; domy czy 
szałasy są im nieznane. Jedzą wszystko — 
zwierzynę, korzenie, szarańczę —  na surowo 
Obecnie zniszczeni przez napór ras silniejsyeh, 
z murzyńskich choćby Hotentotów —  nie mó­
wiąc już o „cywilizacyjnym44 wpływie Euro­
pejczyków) —  rozpijają się wódką i giną, zże­
rani przez nieznane im przedtem choroby.

Czy uda się ten wymierający szczep uchro­
nić od zagłady? Podobny eksperyment zrobił 
rząd U. S. A. z  czerwonoskórymi Indjanami, 
wyznaczając im osobny stan jako rezerwat
ochronny. I  mimo to __ resztki, niedobitki tej
rasy —  stoją już przed śmiercią.

Tworzy się rezerwaty przyrody, chcąc zo­
stawić sobie kawałek nietkniętej dzikiej przy­
rody (parki narodowe), tworzy się rezerwaty 
dla zwierząt, gdzie się otacza ochroną rzadkie
okazy   a teraz już tworzy się rezerwaty dla
ludzi. Czas idzie szybko i gasi ten nasz spó 
źniony sentyment, czy też romantyzm, (maf.).

Bitwa pod Jutlandją zadała cios starej kla­
sycznej koncepcji walki morskiej. Ona znaczy
zmierzch —  albo zachód nawet   ciężkich
pancernych jednostek wojennych i wskazuje 
na doniosłość przyszłych rozpraw i pojedyn­
ków morskich jedynie przy użyciu łodzi pod­
wodnych i jednostek lekkiego tonażu.

Pojedynek na wodzie między Niemcami a 
Anglja streścił się w pojedynku między W il­
helmem II a sir J. Fischerem, pierwszym lor­
dem admiralicji (ministrem marynarki). Flota 
wojenna morska obydwu państw w chwili wy­
buchu wojny światowej —  była sobie równa. 
Niemcy miały 16 drednoutów i 4 krążowniki 
linjowe, zaś Anglja miała 21 drednoutów. Ale 
rozłożenie sił tych było nierówne. Marynarka 
niemiecka cała prawie znajdowała się na mo­
rzu rólnocnem. podczas gdy Anglja miała 7 
jednostek pod Maltą na morzu Śródziemnem. 
Ale w sierpniu 1914 r. kiedy Niemcy w war­
sztatach okrętowych budują 6 nowych dredno­
utów   Anglja buduje ich równocześnie 12
(do tego dodać trzeba 4 budujące się w Anglji 
jednostki przeznaczone początkowo dla Turcji 
i Chile).

NIEMCY ATAKUJĄ.
.W pierwszych miesiącach 1916 r. był na 

ustach „triumfalny" raicl eskadry lekkich krą­
żowników Von Hippera —  do brzegów angiel­
skich. Londyn nazwał tę eskadrę „zabójcami 
dzieci". Wyglądało to na zwycięską kam pan ję 
Niemców na wodach północnych; myślano o 
wielkiej wyprawie morskiej, która wzdłuż brze­
gów Norwegji miała dotrzeć do portu rosyj­
skiego, Arcbangielska i stamtąd ugryźć „ma- 
tuszkę Rosję". Rozpuszcza się pogłoski o za­
mierzonym ataku floty niemieckiej na Rygę, 
aby odwrócić uwagę Anglji od jej brzegów.

Rzeczy ciekawe
Pamiątki po Lincolnie.

W  Nowym Jorku sprzedano w tych dńiach 
z przetargu publicznego stare krzesło orzecho­
we, na którem siedział dnia 14 kwietnia 1865 
roku w loży teatru Forda, w Waszyngtonie, 
prezydent Abraham Lincoln w chwili, gdy tra­
fiła go kula wystrzelana z pistoletu przez akto­
ra Johna Wiłkesa Bootha.

Za krzesło to, na którego obiciu adamaszko­
wemu znać jeszcze ślady krwi wielkiego prezy­
denta, osiągnięto 63.000 franków.

Za list natomiast w sprawie zniesienia nie. 
wolnictwa. który Lincoln > napisał dnia 30-go 
grudnia 1864 r. do jednego z redaktorów wa­
szyngtońskich, pewien amator autografów wiel­
kich ludzi zapłacił 195 000 franków.

Elektryczność odśwkz mleko.
Niezwykle interesującego odkrycia dokonał 

ostatnio znany chemik wiedeński, profesor Sei- 
<lel. Badając znane powszechnie zjawisko tak 
zwane „zsiudywania się" mleka w czasie bu­
rzy wskutek wyładowań elektrycznych w at­
mosferze, doszedł on do wniosku, że prąd elek 
tryczny, w odpowiedni sposób użyty, doskonale,

ŚW IT 31 MAJA 1916.

Na południe od Norwegji znajdował się 
admirał angielski Beatty z 6 krążownikami wo- 
jennemi (należy je odróżnić od lekkich). Rów­
nocześnie wychodzi od brzegów Anglji eska­
dra teoretycznie najpotężniejsza chyba w świę­
cie, gdyż składają się na nią 4 pancerniki 
(po 29.000 tonnl o 33-centimetrowym pancerzu 
(kontradmirał E. Thomas). Przy brzegu śpią 
przyczajone z ogniem w kotłach 4 eskadry 
linjowe złożone z 28 drednoutów pod komen­
dą adm. J. Jellicoe, który ma za podkomend­
nego wiceadm. Sturdeę zwycięscę z pod Falk­
landów. Na najbardziej wysuniętej pozycji na 
morzu Póinocnem znajduje się straż przednia 
krążowników (kontradm. R. Arbuthnot); jej 
przypadnie w udziale zauważenie pierwszych 
dymów nieprzyjaciela, który wyruszył o godz. 
4-tej z. rana 31 maja z Cuxhaven.

Wschodzące słońce oświetla delikatne lin je 
dymu lekkiej dywizji Hippera. Angielskie ,.de- 
stroyers" przytulono na horyzoncie sygnalizu­
ją admirałowi Beatty: „nieprzyjaciel idzie na 
nas". •

Adm. Beatty jest lwem floty brytańskiej. 
Okręty jego wykuły sobie sławę- w trzech za­
szczytnych bitwach.

ZACZYNA SIĘ OGIEjił.

Szybkość niemieckich okrętów zmalała; 
przygotowuje się do bitwy. Beatty zmienia 
front i płynie wolniejszem tempem w długiej 
linji prostej. Teraz, oglądnąwszy przez lunetę 
siły niemieckie, żałuje swego cofnięcia się. T o ­
warzysząca mu eskadra liniowa Thomasa jest 
daleko na pólnoey. Ale ufa wyższości swego 
kalibru i szybkości. ,

Od wschodu aż po północ widnokrąg zasła­
ny słupami dymu. Niewiadomo ile jeszcze ko­
minów niemieckich z siebie wyłoni. Morze je 't 
spokojne. Powietrze jasne. Leciutki wietrzyk.

O godz. 3.49 czołowy okręt niemieckiej w y­
prawy (był to „Luetzow44) otwiera ogień z dy­
stansu, który można ocenić na 13 do 16 kilo­
metrów. Natychmiast odpowiada mu angielski 
krążownik „Lion‘‘. Przez pierwszy kwadrans 
strzały niemieckie płoszą Anglików. W  dodat­
ku Hipper, który poprzedza ze swemi okręta­
mi lekkiemi o 20 mil pancerniki niemieckie  _
stara się odciągnąć na wschód eskadrę Beat- 
ty !ego. Na wschód, gdyż tam ukryta we mgle 
horyzontu czeka cała flota niemiecka, uszyko­
wana w rzędzie bojowym.

Moment dla Anglików krytyczny. Ale od 
północy przychodzi dla nich zbawienie. Jest to 
potężna dywizja Thomasa. Z odległości 18 ki­
lometrów walą w lustro wody 380-milimetrowe 
działa angielskich pancerników w kierun­

ku bazy niemieckiej. Flota Albjonu ma teraz 
potrójną przewagę: liczby, kalibru i szybkości.

OKRĘTY GINĄ. •

Krążownik linjowy „Indefatigable" idący 
za „New Zealand" w przepisowym dystansie 
400 metrów zostaje ugodzony dwoma pociska­
mi. Przez pół minuty widać chmurkę dymu, 
potem ze środka okrętu podnpsi się slup ognia 
i ogromna- chmura otacza cały okręt. Widać 
jak łódź motorowa, długa na 16 metrów wyla­
tuje z pokładu w powietrze na wysokość 60 
metrów.

A  oto o godz. 4.30 salwa czterech pocisków 
wali w krążownik „Queen Mary". Widać tylko 
czarny kurz. Ale krotce wielki żółty płomień 
bucha z pokładu. Maszty i kominy lamią się.
Śruba podnosi się w górę, błyszcząc swojemi 
spiralnemi gwintami. Widać rozpaczliwe bie­
ganie mrówek ludzkich, chwytających się bez 
radnie poręczy u burt. I po paru minutach 
krążownik tonie w wirze kłębiącej się na tern 
miejscu wody.

Ale admirał po uaglej stracie dwóch poważ­
nych jednostek nie traci odwagi. Sygnalizuje: 
„krążowniki linjowe —  25 stopni na lewo". Na 
lewo t. j. w stronę nieprzyjaciela, który na­
ciera.

Do dziś dnia niewiadomem jest od jakiego 
pocisku zostały zniszczone obydwa krążowni­
ki. Komunikaty niemieckie twierdzą, te od 
strzałów armatnich. Ale należy w to wątpić.
Strzały z 13-kilometrowej dali nie mogły 

by chyba tak celnie i tak mocno, w sposób 
błyskawiczny zniszczyć grubo opancerzonych 
krążowników. Natomiast komendanci angiel­
scy twierdzą, iż widzieli bezpośrednio po ka­
tastrofie peryskopy dwóch łodzi podwodnych

ROBI SIĘ CIEMNO.

O 4.15 otrzymują „destroyers44, angielskie 
rozkaz ataku i rzucają się całą parą na grupę 
15 kontrtorpedowców niemieckich, stanowią­
cych strat przednią ich floty. Zderzenie jest 
szalone; po paru minutach dwa rozbitki an­
gielskie i dwa niemieckie są już poza bitwą, 
obszarpane i połamane.

Słońce zachodzi. Widzialność zmniejsza się. 
Z  horyzontu wychodzi linja czarna niemiec­
kich kolosów. Anglja manewruje zręcznie: od­
ciąga drednouty germańskie ku północy. Sy­
gnalizuje sytuacje. , Walka artyleryjska wre. 
Pancerniki Thomasa wchodzą znów w akcję 
i z odległości 4 kilometrów biją w tył floty 
niemieckiej. Widowisko apokaliptyczne. Pan­
cernik „Potnmern44 ugodzony śmiertelnie de­
szczem żelaza topi się momentalnie z 809 ludź­
mi załogi. To samo pancernik ..Helgoland44. 
Okręty walczą w straszliwem zamieszaniu. 
Kurz, dym, piana, rosnąca ciemność przesła­
niają widok.

JELLICOE IDZIE NA POMOC.

Sport.
Wyróżnienie drużyny „Wisły“.

Polskie Kollegjum Sędziów postanowiło 
dać dorocizną nagrodę dla najbardziej ,/f-aar 
drużyny ligowej w Polsco —  T. S. Wiśle (Kra­
ków). Na orzeczenie powyższe wpłynęło głosO) 
wa.nie wszystkich czynnych sędziów ligowych 
i protokuły sędziowskie z meczów mistrzow­
skich. Drugie miejsce po Wiśle zajęli Czarni 
(Lwów), trzecie —  Ł. K. S. (Łódź), czwarte -— 
Garbarnia (Kraków). Zwraca uwagę brak wśród 
wyróżnionych drużyn zespołów warszawskich.

10-lecie Związku Związków.
Ostateczny termin obchodu jubileuszu 10* 

ciolecia Związku Polskich Związków Sporto­
wych —  Polskiego Komitetu Olimpijskiego wy­
znaczony został na dzień 9 lutego b. r. W  dniu 
tym wręczone zostaną zasłużonym działaczom 
sportowym, klubom, oraz magistratom, które 
przyczyniły się do popierania życia sportowego, 
specjalne odznaczenia w postaci dyplomów pa­
miątkowych.

Pełny sezon zimowy w Zakopanem.
Mróz, śnieg i pogoda.

W Zakopanem pogoda w dalszym ciągu sło­
neczna. Grubość warstwy śnieżnej wynoei 
w mieście około 20 cm., na Hali Gąsienicowej —  
10 cm., przy Morskiem Oku —  30 cm. Wszędzie 
śnieg bardzo dobry do jazdy. Dobre również 
warunki panują na torze łyżwiarskim na Stadjo- 
nie Komitetu Imprez Sportowych. Mróz około 
10-ciu stoipni w godzinach rannych, a 4 stopnie 
poniżej zera kooł południa. W  słońcu silne na­
grzanie.

ROK 1930 BEZ MISTRZOSTW LIGI?

Jak się dowiadujemy, ..Pogoń44 lwowska 
zglosiał na Walne zebranie Ligi projekt odro­
czenia na rok mistrzostw ligowych i n ie 'roz­
grywania tytułu mistrzowskiego na r. 1930-
Wedlug wiadomości z kół ligowych, projekt po* 
wyższy ma ninimalne szanse urzeczywistnienia.

nadaje się do odświeżania mleka. Po skonstruo­
waniu specjalnych lamp elektrycznych, wytwa­
rzających fale o określonej długości i ampli­
tudzie i poddaniu ich działaniu ogrzanego do 
40 stopni mleka, udało się prof. Seidlowi uzys 
khć mleko, które w chłodnem miejscu utrzy­
muje się w stanie zupełnie świeżym od 2 do 4 
tygodni. Odkrycie prof. Seidla mieć będzie nie­
wątpliwie doniosłe znaczenio praktyczno.

Jellicoe przejąwszy sygnały idzie na po­
moc. Z trzech jego krążowników linjowych. 
dwa. wiozą dumnie ze sobą zwycięstwo z pod 
Falklandów. W paleniskach rozpalono pełny 
ogień. W  20 minutach admirał jest na placu 
boju. Już niestety za minut 5 ginie jego „In- 
vincible“ , zwycięzca falklandzki, rozdarty na 
pół przez eksplozję. Kilkaset ludzi z kontr- 
adm. Hoodem znalazło śmierć w głębinach. 
Ale jeszcze przed śmiercią —  krążownik angiel 
ski ugodził boleśnie pancernik niemiecki „Wies 
baden", który również po paru m iotach tonie 
Anglicy tracą jeszcze dwa krążowniki, z któ­
rych jeden, objęty pożarem z sykiem obsuwa 
się w toń. Ginie bohatersko kontraćun. Arbut­
hnot, podstępnie oszukany przez Niemców, 
kórzy dla upodobnienia się w ciemności do 
drednoutów angielskich usadzili na pokładzie 
trzy potrójne maszty. Niemcy tracą trzy krą­
żowniki, storpedowane przez Anglików. 14 
dział 30-centimetrowych z wież pancernych 
angielskich wali w niemieckie linjowce. 3 okrę­
ty niemieckie płoną. Zaraz linja łodzi torpe­
dowych rozciąga nad choremi krążownikami 
olbrzymią zasłonę zielonego dymu. Walka 
właściwa jest skończona. Niemcy uciekają; 
Anglja ściga. Obopólne straty. Jeszcze paręset 
osób na dnie. Podczas nocy morze pełne jest 
drobnych epizodów wojennych. Dwieście okrę­
tów błąka się i goni się zawzięcie. Ciemność 
jest rodzicrana co chwila błyskami i hukami.

„ZW YCIĘSTW O PALACZY".

Kiedy nastał świt, -Anglicy stracili nadzieję 
doścignięcia przeciwników. Szukają po okolicy, 
łapią zaledwie jeden lekki krążownik, ale i 
ten im drapnął. W  południe „wielka flota" 
Albjouu wraca na wody ojczyste.

Dziwno jest, że w komunikatach Niemcy za­
rejestrowali tę wielką bitwę jako swoje zwy­
cięstwo! Z punktu widzenia absolutnego —  
straty były niemal równe po obu stronach; ale, 
sądząc rzecz praktycznie i strategicznie —  
zwycięzcami byli Anglicy.

Bitwa pod Jutlandją zachwiała systemem 
starej walki morskiej, t. zw. koncentracją okr$-

Ruch wydawniczy.
„PRZEGLĄD POWSZECHNY", Kraków, u l

Kopernika 26, 1930, styczeń.
W noworocznym numerze „Przeglądu Pow.44 

ogłasza prof. Koneczny artykuł ..Z rzpkomych 
syntez religijnych". Antoni Waśkowski daje 
wnikliwą sylwetkę 3. p. Jacka Malczewskiego 
Jalu Kurek zamieszcza wiersz o św. Joannie 
d.Arc. Ks. St. Podoleński analizuje psychikę 
dzisiejszej młodzieży na tle powojennych sto­
sunków. Prof. L. Caro kończy swoją niezmier­
nie ciekawą i udokumentowaną bogato rozpra­
wę o niebezpieczeństwach międzynarodowych 
karteli dla Polski. S. Malachowski-Łempicki 
drukuje rozprawę: ..Różo-krzytowcy polscy wie­
ku 18", a Dusza Czara rozprawę: ..Michał .Anioł 
jako poeta44. Z szeregu omówionych przez ks. 
red. Urbana ..spraw Kościoła44 wysuwa się 
na plan pierwszy stwierdzenie, że sekta maria­
wicka najzupełniej ..dojrzała do likwidacji44. Po 
leoamy p. ministrowi W. R. i O. P. przeczyta­
nie tych twardych, ale najzupełniej uzasadnio­
nych uwag Ks. Urbana. Ks. dr, M Kordel kreśli 
rozwój ruchu liturgicznego w Polsce. Ponadto 
pomioszczono szereg cennych sprawozdań i ocen 
książek Pigonia, 'Wasilewskiego. Kraushara, 
Waśkowskiesro i in.

Anegdoty o skąpstw ie Szkotów.
W Aberdeen obniżone ceny papierosów. 

Z tego powodu powitało wielkie oburzenie 
wśród niepalących. ..Życie jest coraz droż­
sze’4 __ skarżył się głośno jeden z nich: -Gd
czasu gdy papierosy potaniały tak idiotycznie, 
oszczędzam na każdej sztuce, której nie wy­
palam, o jednego pensa mniej44.

Przed urzędem pocztowym w Aberdeen stoi 
miody człowiek, który wysłał telegraficzne 
oświadczyny do swej lubej. Cały dzień czeka 
cierpliwie na odpowiedź od Janc. Odpowiedzi 
niema. Wreszcie wieczorem młodzieniec zabie­
ra się z radosną miną do powrotu. W  domu 
oświadcza z entuzjazmem swym rodzicom: 
...Tanp jest odpowiednią dla mnie żoną. czeka 
z nadaniem odnowiedzi telegraficznej na tań­
szą nocna laryfę".

tów. Każda eskadra manewrowała na swój 
rachunek, a szybkość stanowiła dla Anglików 
największy walor taktyczny. Gdyby admira­
łowie angielscy spóźnili się o 10 lub 15 minut 
z pomocą adm. Beattyemu —  flota angielska 
byłaby zniszczona. Można powiedzieć, że bitwa 
pod Jutlandją została wygrana przez palaczy. 
Z bitwą tą kończy się okres drednoutów a za. 
czyua się era łodzi podwodnych.

Sześć tysięcy ludzi, utopionych w ciągu 
24 godzin w wodach jutlandzkich —  długo 
jeszcze będzie nam przypominać krwawą wizję 
tej bitwy.

$ \
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Co będzie z z im ą?
Ozy łągojdnoić potrwa dale], czy nastaną ostre 

mrozy z końcem zimy?

Rozmaici rozmaici© na ten temat prawią. 
Jedno jest ciekawe, że ubiegłej zimy, po dłu­
giej i  ciepłej jesieni nastały niebywałe mrozy, 
tego roku przeżywamy zimą łagodną o nie­
wielkich tyillk>o przymrozkach.

Wczoraj, aa prof. Smosarskim, wyraziliśmy 
mniemanie, że zima do samego końca nic stra­
ci na umiarkowaniu, o czem mogłoby świad­
czyć pojawienie się klucza żórawi nad W il­
nem. Gnegdaj rano przeleciało nad miastem 
stado żórawi w ilości kilkudziesięciu sztuk. 
Przelot zwiastunów wiosny zaobserwowali łód- 
karae, rybacy, nad brzegami W ilji, jako też 
funkcjonariusze połicji rzecznej. Żórajwie lecia­
ły  bardzo nisko trzymając się koryta rzeki.

% innej jednak strony meteorologowie prze­
powiadają bardzo ostre mrozy na 3 ostatnie 
miesiące zimy, choć nie tak dotkliwe, jak zimy 
ubiegłej.

Prognozy te poparte są faktem, że. znajdu­
jemy sio jeszcze w sferze ciepłych, wilgotnych 
wiatrów zachodnich i połduniowojzachodmich, 
ale 4e wiatry te niewątpliwie ustaną i będzie­
my mieli mrozy. Klimat Europy ma w ostatnich 
czasach charakter bardziej kontynentalny, co 
uwidoczniło się w ubiegłem suchem Jecie; po 
takiem lecie nastanie niewątpliwie długa, m.ro-
jjna zima.

Z posiedzenia Rady miasta.
Na czwartkówem posiedzeniu Rady m. Kra­

kowa po debatach nad sprawą obsady radców 
w Sekcjach i Komisjach uchwalono: pożyczkę 
w kwocie 20.000 zł. na dokończenie budowy 
domu mieszkalnego na Bronbaumówęe, udziele- 
mie poręki gminy m. Krakowa do dalszej w y­
sokości 150.000 złotych dla spółki mieszkanio­
wej dla miast, oraz odkupienie przez gminę ni. 
Krakowa od „Cechu Rzeźuików i Masarzy** 
»w Krakowie dwóch udziałów w spółce „Caro“ . 
iCena kupna tych dwóch udziałów wynosi 100 
tysięcy zł. i pokrytą będzie w ten sposób, że 
gmina przejmie pożyczkę cechu maksymalnie
76.000 «ł. w walucie dolarowej zaciągniętą 
swojego czasu przez cech w Kasie Oszczędna 
sci m . Krakowa. Reszta ceny kupna i sprzeda­
ży tych dwóch udziałów wypłacona będzie 
icechowi rzeźników i masarzy iw gotówce. Na­
stępnie uchwalono ustępstwo pierwszeństwa 
hipotecznego na rzecz Komunalnej Kasy Osz­
czędności m. Krakowa dla Tow. Kat. Domu 
Akademickiego, tudzież szereg spraw hipote­
cznych. — Wkońcu wybrano komisję budżeto­
wą iw skład której wchodzą następujący radni 
•miejscy: Drobnaak, Epstein. Gross. Iłoleksa, 
Eaedker, Kosobudzki, Kłiimecki, Kleinberger, 
(Kluczka. Lamdau, Lauer, Muller. Mcrz, Ober- 
flander, Padhcńiski, Poroś, Potoczcie, Rym ar. 
Saołayskt Staczek. Tilles.

Po posiedzeniu jawnem odbyło się posie­
dzenie tajine, na którem omawiano najprzód 
sprawę rezygnacji dT. Bobrowskiego z manda- 
Itu radzieckiego. Po dłuższej dyskusji uchwald- 
tt.' 31 głosami nie przyjąć rezygnacji p. Bo­
browskiego przeciw 12 głosom za (przyjęciem; 
nadto 12 osób wstrzymała się od głosowania. 
Między tymi ostatnimi znalazł się także p. 
rfOplustil, socjalistyczny rad3a miejski, <*> ży- 
,wo na Radzie komentowano...

Z kolei znalazła się na tapecie obrad spra­
wa dalszego, bezpłatnego urlopu radcy magi­
stratu dr. Kołkiewicza. powołanego w swoim 
tczasie na stanowisko komisarza rządowego 
krakowskiej Kasy Chorych. Po długiej oży­
wionej dyskusji RF.ada oświadczyła się więk­
szością głosów za udzieleniem p, Kolkiewieżo­
wi urlopu.

Fundusz iw ek i nad m atką i dzieckiem
i im. Prof. Dr. Aleksandrą Roswiera.

W  gronie najbliższych współpracowników 
śp. prof. Rosnera wyłoniła się myśl uczczenia 
Jego zasług i pamięci przez założenie funduszu 
Jego Imienia —  Da cel społeczny związany 
>z opieką nad matką i dzieckiem. Osoby i insty. 
tucje pragnące poprzeć ten szlachetny cel i ucz 
eić pamięć Zmarłego zechcą przyczynić się do 
•powiększenia tego funduszu, przesyłając skład 
ki do Administracji naszego pisma. Dotych­
czas złożyli: lekarze kliniki poł.-gin. U. %J- 
500 zł.. Lecznica Związkowa 500 zł.. Lekarz© 
i  Krynicy 300. zł.

Śm iałe włamanie do sHenu w Podgórzu.
Onegdaj w  nocy dokonano niezwykle 

'Śmiałego włamania do sklepu w  Rynku pod­
górskim. Niewrśledzeni na razie sprawy do­
stali się najpierw do piwnicy restauracji 
Goldfingera, mieszczącej się w  domu pod 
L. 8 w  Rynku pod lokalem sklepowym fir­
m y galanteryjnei Miny Bett. Przez wybicie 
otwiera w  piwnicy Goldfingera włamali się 
do lokalu sklepu galanteryjnego i tam ro z­
poczęli spokojnie swoją złodziejską, robotę. 
Przede wszy stkiem dobrali się do kasy, z któ j 
rej zabrali gotówkę 2500 zł. i 5 dolarówek, 1

Przeciw usunięciu krzyża z godła polskiego
Związek Misyjny Polek oraz Koło Pań I usunięcie tegoż nie mógł dopuścić się prawdzi- 

Zwią.zku Hallerczyków wystosowały do rządu; | wy Połak-katolik, któremu zależało na usu- 
Sejmu i Senatu protesty przeciw zdjęciu krzyż* gięciu tego niezwyciężonego godła naszej wiary, 
z nad korony Orła Polskiego w godle polskiej (Ufając, że miarodajne czynniki (Rząd. Senat 

Kolo Pań Związku Hallerczyków, występu,, 'i Sejm), które są stróżem wykonania Konsty­
tucji poręczającej i wyznania katolickiej wiary, 
bo jest ona jedyną ostoją praworządności i ładu 
moralnego i była, jest i będzie prawdziwą wiarą 
narodu Polskiego, żo wyż wymienione czynniki 
nieermieszkają godto tej wiary przywrócić, a 
gwiazdy bolszewicko-masońskie (bo z rogiem 
do góry) kalające skrzydła Orla Białego

jące w imieniu Towarzystw katolickich miasta 
Krakowa w piśmie protestacyjnym podniosło 
m. in. następujące momenty:

„Od tylu wieków praojcowie nasi bronili 
tego krzyża od Tatarów, Turków i Szwedów, 
tyło krwi dla tej obrony przelano i dziś z nie­
mniej gorącą wiarą gotowi jesteśmy chwały 
tego krzyża bronić i wierzymy napewno, że usunąć**.

DHok 18-ii p i ®  radl da ma.
Restaurator z Szotar uległ dotkliwym obrażeniom.

W dniu wczorajszym zdarzyła sio pod Kra­
kowem katastrofa autobusowa, która na szczę­
ście nie przybrała poważniejszych rozmiarów. 
Na Linji Świątniki— Kraków autobus wiozący 
8 pasażerów, przoważnie mieszkańców Świąt­
nik wpadł kolo Swoszowic cło rowu. Dzięki te­
mu, że samochód jechał z umiarkowaną szyb­
kością, stoczenie się wozu do rowu nie było 
zbyt gwałtowne, tak że cięższych obrażeń do­
znał jedynie 50-łetni Stanisław Malec, restau­

rator z Szotar, który zwichnął sobie prawe ra­
mię, tak że opatrzył go lekarz Pogotowia ra­
tunkowego, poczem odwiózł do szpitala św. 
Łazarza.

Powodem katastrofy było pęknięcie kiero­
wnicy a nagłe zahamowanie wozu wskutek 
oślizgłej drogi było niemożliwe. Wskutek prze­
wrócenia się wozu do rowu. karoserja autobu­
sowa uległa załamaniu. Podróżni byli ubezpie­
czeni.

a następnie zapakowali większą ilość ma- 
tery] jedwabnych (jak podaje właściciel skle 
pu, łącznej wrtości 52 tys. zł.) i niespostrze- 
żeni przez nikogo, bogaty swój łup unieśli.
N ie zapomnieli również o piwnicy restaura­
cji i po drodze zabrali z niej klka flaszek 
wina i miodu oraz znaczniejszą ilość ma­
sła topionego wartości około 300 zł. Docho­
dzenia celem wykrycia sprawców śmiałego 
włamania prowadzi policja.

Składki złożone w Admin „G łosu  Narodu"
NA RESTAURACJĘ KOŚCIOŁA MARJACKIE-

GO: .Tózcf Wołowski zamiast życzeń Noworocz­
nych 50 ssl: T. D. 10 zl; Y. Z. 5 zł.

NA RODZINĘ SIEROCĄ: D. Z. 10 zł.
NA KUCHNIĘ S. SAMUELI FELICJANKI: D. 

Z. 5 zł; Magiera 10 zl; Godlewska 2 zk Janowie 
Berszakiewiezowie z Gorlic zamiast życzeń świą­
tecznych 10 zł.

NA ŻŁÓBEK DZIECIĄTKA JEZUS PRZY UL. 
KROWODERSKIEJ: D. Z. 5 zł.

NA FUNDUSZ PRASOWY: Ks. WL Całus,
Czernichów, 10 zl. . \

NA UNIWERSYTET KATOLICKI W LUBLI­
NIE; Urząd paraf. Ruda p. Radomyśl w. ,6 zł.

W YDAW NICTW O ^PROPAGANDOW’E 
BRATNIEJ POMOCY STUDENTÓW UN. JAG.

,W związku z przedsięwziętą w jesieni ubie­
głego roku budową Domu Akademickiego im. 
Prezydenta Ignacego Mościckiego w Krakowie 
na „Oleandrach1*. Bratnia Pomoc przystąpiła, do 
opracowania wydawnictwa, które ma zilustro­
wać w sposób barwny i przejrzysty działal­
ność tego najstarszego i największego w Pol­
sce Bratniaka w jego poczynaniach, dążących 
do aminie jeżenia nędzy mieszkaniowej młodzie­
ży akademickiej. Wydawnictwo będzie bogato 
ilustrowane fotoigrafjami i wyjdzie w nakładzie
10.000 egzemplarzy, które zostaną, rozesłane po 
całej Polsce, jakoteż zagranicę dla kolonji pol­
skiej w Ameryce i we Francji. Prócz tego wy­
dawnictwo zawierać będzie dział imseratowy, 
otwarty dla wszystkich branż polskiego handlu 

przemysłu.
Szerokie warstwy społeczeństwa, które ży­

wo interesują się iwszielkiemi przejawami życia 
młodzieży akademickiej, będą miały sposobność 
zaznajomienia się dzięki wydawnictwu Brat. 
Porn. z  najciekawszym okresem tego życia, ja­
kim są lata powojenne. Nikt nie powinien po­
minąć tej rzadkiej sposobności, by silnie rekla­
mując siwą firmę, spełnił debry uczynek. Pra­
gnący sami zgłosić ogłoszenia i dary, mogą to 
w każdej chwili uczynić w Domu Akademic­
kim, ul. Jabłonowskich 1012 telefon 0557.

„OSIEM PIEŚNI" LIPSKIEGO.

Znamy i ceniony kompozytor, prof. Krakow­
skiego konserwatorjum muzycznego, Stanisław 
Lipski, wydał w ostatnich dniach „Osłem pie­
śni". Między niemi znajdują się me]odje do 
słów L. Rydla, K. Tetmajera, St. Wyspiań­
skiego ł A. Waśkowskiego. Przypomnieć nale­
ży, że prof. St. Lipski jest dziś jednym z tych 
pieśniarzy polskich, któray mają za sobą bar­
dzo liczny dorobek artystyczny, często nagra­
dzany i odznaczany r,a konkursach. O powyż­
szych pieśniach zamieścimy niebawem obszer­
niejszą recenzję.

 O—  —
Kraków, dnia 11-go stycznia 1930. 

Ro b o t a  11: św. Hygina.
N i e d z i e l a  12: św. Rodziny.
N i e d z i e l a  12: wschód słońca o godz. 7.5G,

zachód o godz. 16.21.

AKADEMJA KU c z c i  JERZEGO CLE­
MENCEAU od b ęd z ie  się dziś  w sobotę o 6 
wice,z. w Auli Uniw. Jag.

kowie zawiązuje się Komitet dla obmyślenia 
programu uroczystego obchodu „ 10-ieeia mo­
rza polskiego**. Pierwsze inauguracyjne posie­
dzenie odbędzie się w piątek 17 bm. o 5 pop. 
w sali Twa technicznego przy ul. Staszewskie­
go.

Z POLSKIEJ AKADEMJ1 UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydziału filozoficznego odbędzie 
się w poniedziałek, dn. 13 bm. o godz. 5-tej. 
1. Czf. L. Sternbach: Parerga, 2. Dr. K. F. 
Kumaniecki: De consiliis personarum apud. 
Euripidem agentium, przedstawi czł. dr. S. 

Hammer. —  Po referatach odbędzie się posie­
dzenie administracyjne. Tego dnia na posie­
dzeniu wydziału matematyczno-przyrodniczego 
zostaną przedłożone prace z zakresu: matema­
tyki (p. dr. F. Łeji), chemji fizycznej (A. Dora­
bialskiej), chernji organicznej (prof. K. Dzie­
wońskiego i p. J. Reissa), botaniki (p. F. Gór­
skiego). fizjologji (p. J. Kisieeldego) i biologji 
(prof. E. Godlewskiego jun. i p. J. Łatiników- 
ncj).

W YSTAW A SZKICÓW 1 AKW ARELI 
BŁOŃSKIEGO. W niedzielę 12 bm. o 11 przed 
południem odbędzie Bię staraniem Akademic­
kiego Koła Krajoznawczego uroczyste otwar­
cie Wystawy szkiców i Akwareli Stanisława 
Błońskiego przedstawiających zabytki archi­
tektoniczne i objekty miejscowości historycz- 
nyclj: Powiśla, Śląska Cieszyńskiego i Żywie- 
czyzny. Wystawa odbędzie się w sali Instytu­
tu Geograficznego U. J. ul. Grodzka 64. par­
ter.

NADZÓR NAD WYROBEM I SPRZEDAŻĄ 
MĄKI, PIECZYW A I WYROBÓW CUKIER­
NICZYCH. Z dniem 24 listopada ub. roku we­
szło w życie, rozporządzenie ministra «praw 
wewm. dotyczące dozoru nad wyrobem i obie­
giem mąki. pieczywa, wyrobów % ciasta i wy­
robów cukierniczych. R ozpurząd zonie to za­
wiera szotzegółowe przepisy, cdinoszące się ćlo 
miejsca, wyrobu, przechowania i sprzedaży mą­
ki. i wyrobów mącznych. przewozu tych pro­
duktów'. handlu ulicznego pieczywem i wyro­
bami cukiemieizcmi. wreszcie naczyń i przy­
rządów, używanych przy wyrobie i sprzedaży 
mąki i wyrrtbów mącznych. Handel domokrą­
żny wyrobami mącznymi na podstawie togo 
.rozmrząSizenin. "©st wzbroniony.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono 
nast. ceny: litr mleka niezbieranego 35—.40 gr;
zbieranego 25— 30 gr; śmietanki słodkiej 55__
60 gr; 1 kg. sera krowiego 1— 1.20 zł.; masło
zwycz. 5— 5.50 zł.; jaja świeże za sztukę 20__
22 gr. Drób: kura 4— 8 zł. kaczka 5— 7 zł; 
gęś 12— 15 zł: indyk 15— 18 zł. indyczka
14— 16 zł. Ryby: 1 kg. karpia żywego 4.50 do 
5 zł. szczupaka 7— 8 zł; świnki 5— 5.50 zł. 
Jarzyny: \  kg. ziemniaków 12 15 gr; bura­
ków 14— 20 gr. marchwi 15 20 gr; pietruszki
30— 35 gr; włoszczyzny świeżej 30 35 gr.

POŻAR W KRZYWACZCE. Dnia 9 bm. 
w7 godzinach porannych wybuchł pożar w za­
budowaniach w Krzywaionce pow. Myślenice. 
Pożar powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem pa-zy zapalaniu traktora 
motorowego przez niefachowego maszynistę. 
Ogień zniszczył traktor oraz powałę i dach 

i murowanej wozowni. Szk-oda wynosi około 
25.000 zł. Pożar trwał 2 i pół godziny. Na miej­
scu interweniowała wezwana telefonicznie 
z Krakowa straż pożarna, która w kilka chwil 
po przybyciu ogień zlokalizowała.

Śniadania w szkołach.
Nieraz poruszano sprawę śniadań szkol­

nych. W niektórych szkołach jeszcze w okre­
sie przedwojennym wydawano uczniom śniada­
nia na miejscu. Przynoszenie jedzenia z domu 
nie zawsze jest. higieniczne i często powoduje 
nieprzyjemne antagonizmy pośród dzieci. Za­
winięte w papier gazetowy bułki trzymane są 
w zakurzonym tornistrze, czasem w kieszeni. 
Kupowanie śniadań w bufetach szkolnych, 
utrzymywanych przez woźnych, ma tę złą 
stronę, że dzieci, zamiast kupować pożywne 
artykuły, wydają pieniądze na cukierki i cze­
koladki. Sprawa śniadań możo byó dobrze za­
łatwiona, jeśli zarządy szkól wydawać będą 
ogólne śniadania wszystkim dzieciom. Naraaie, 
dopóki sprawa śniadań szkolnych nie jest ure­
gulowana zasadniczo, wydane bedzio zarządze­
nie, polecające wychowawcom dbać o to, aby 
dzieci przynosiły śniadania w czystym wosko­
wanym papierze, aby śniadania te nie były 
trzymane w kieszeniach i t. d.

Ks. Tomanek Rudolf: LEKCJE I EWANGELJE 
(PERYKOPY) NA KAŻDY DZIEŃ ROKU KOŚ­
CIELNEGO. 8° str. XXVIII. i 471. Cieszyn 1930. 
Dziedzictwo błog. Jana Sarkandra (aprobata Kurji 
Biskupiej. Katowice).

Cena 1 eg-z. broszur, na lepszym papierze 12 zł., 
1 egz. opr. 15 zl; 1 egz. broszur, na gorszym pa 
pierze 10 z?., 1 egz. opr. 13 z l.

PREMJE TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH 
dia posiadaczy akcji za rok 1929 wydawać bę­
dzie kamcelarja Pałacu Sztuki bezpłatnie od 20 
b. m. codziennie od godz. 10 rano. Wysyłka nk 
prowincję rozpocznie się 22 b. m.

BAL AKADEMICKI dziś w salach Starego 
Teatru.

DANCINGI PRAWNIKÓW odbędą się w sali 
Towarzystwa Technicznego (Straszewskiego 28 II. 
p.) w dniach: 16. 23. 36 b. ni., oraz 6, 13, 20 lutego 
(czwartki karnawału). Po zaprosźenia należy się 
zgłaszać do piątku 10 b. m. w lokalu Tow. Bibljo- 
teki Słuchaczów Prawa. ul. Jabłonowskich 5 I. p., 
od godz. 11 do 13 i od 16 do 17 codziennie.

TEATR JM. .1. SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Maman do wzięcia** (premjera — no­

wość).
Niedziela po południu: ..Artyści** (z udziałem 

St. Jaracza — ceny zniżone).
Niedziela wiecz.: „Maman dc wzięcia** (nowość).
Poniedziałek: ..Maman do wzięcia**.
Wtorek: ..Maman do wzięcia**, i
Środa: ..Maman do wzięcia*1.

'• REPERTUAR „PANTERY**:
Sobota: „Miłość w płomieniach**.
Niedziela: ..Miłość w płomieniach**.
Poniedziałek: ..Miłość w płomieniach*'.
Wtorek: „Miłość w płomieniach**.

KTNO MUZEUM.
Sobota 11: ..Huragan**.
Niedziela 12: „Huragan**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..Kwiat Wschodu**.
UCIECHA: Film dźwiękowy „Śpiewający bła- 

zen*' z Al Jolsonem i „Sonny feoyem“.
BAGATELA: „Przebudzenie*1 w roli głównej 

Viltna Banky.
SZTUKA: Film dźwiękowy „Czterech dja- 

blów“ .
NOWOŚCI: ..Trzy namiętności**.
WARSZAWA; „Cesarskie klejnoty**.
CORSO: ..Zemsta Hassana“ (w roli głównej 

Tom Mis).
 O

„MAMAN DO WZIĘCIA“. Krotochwilę Grzy- 
maly-Siedłeckiogo pod tym tytułem wystawia dzi­
siaj teatr _m. im. J. Słowackiego po raz pierwszy, 
jako trzecia .scena polska, po rozgłośnym sukcesie 
tego utworu w Poznaniu, gdzie od czerwca dotąd 
doszedt 130-tu powtórzeń. Na scenie krakowskiej 
ukaże się „Maman** w reżyserji M. Jednowskiego, 
odtwarzającego też jędrną z głównych ról i w wy­
konaniu pp. Żmijewskiej, Kosmowskiej, Kossoc- 
kiej, Łozińskiej, Janikowskiej, Klońskiej, Kostec­
kiej. Mielęckiej. Osuchowskiej, Zalewskiej, Walew­
skiej, Tarnawskiej, Pabisiaka. Groiickiego, Hie- 
rowskiego. Burnatowicza, Dąbrowskiego. Kaczmar­
skiego, Kułakowskiego, Loedla, Miarozyńskiego. 
Pawłowskiego, Senowskiego, Szymborskiego, Tur­
skiego, Utnika, Wichurskiego.

IV. PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW w Krakowie odbę­
dzie się w niedzielę dnia 12 b. m. o godz. 11-tej 
przed południem, w sali Starego Teatru. Dyryguje 
artystyczny dyrektor Teatru Polskiego w Katowi­
cach p. Milan Zuna, współdziała jako solista Ja- 
ęues Marmor, pianista, który z tow. orkiestry ode­
gra Brahmsa koncert fortepianowy D-moli." Po­
nadto wykonają nasi symfonicy Goldmarka: Uwer­
turę ..We Włoszech**. Mozarta: IV. Sytmfonję
G-moli, oraz niegraną dotychczas .w Krakowie 
kompozycję Marjana Cyrusa Sobolewskiego: 
..Preambule**. Bilety w cenie, od 1 zł. 50 gr. do 
5 zł. dc nabycia w kasie dziennej Starego Teatru 
(telpfon 1485).

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę o 
godz. 5 i 7 wieczór i w niedzielę o godz. 3, 5 i 7 
wieczór ..Huragan**, obraz osnuty na tle powsta­
nia w r. 1863; nadto koinedja i dodatek.

- o -

ZAWTADOMIFNIA i KOMUNIKATY.
ZAMIAST WIEŃCA na trumnę ś. p. Anto­

niny Chojnackiej, składają zł. 20 na odno-
10-LEC1E MORZA POLSKIEGO. W Kra- wienie kościoła Marjackiego _  Leśnodorscy.

NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE SS. FELICJA- 
NEK. W poniedziałek 13 b. m. jako w oktawę 
Trzech Króli, odbędzie się doroczne nabożeństwo 
ku czci Przenajśw. Sakramentu z kazaniem, w ko­
ściele Felicjanek o godz. 5.

W KOŚCIELE KSIĘŻY ZMARTWYCHWSTAŃ 
CÓW 'W niedzielę 12 b. m. o godz. 11 odśpiewa 
kilka kolęd artystka opery, pani Ludwika Jawo­
rzyńska.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty.

*

i



StT. «. „GŁOS NARODU1* z dnia 12-go stycznia 1930. Sr. 10.

Z w sie_śo s jp m ia resc.

Handel ugina się pod kryzysem.
Projekt zwołania Naczelnej organizacji 

kupieckiej.

Na 20 bm. zamierzono jest zwołanie do 
Warszawy Rady naczelnej kupiectwa polskiego 
dla omówienia aktualnych potrzeb handlu. 
Zajmie- ona stanowisko wobec katastrofalnego 
kryzysu, jaki przeżywa obecnie życie gospo­
darcze kraju, a zwłaszcza kupiectwo.

PRELIMINARZ 1930/31.

Magistrat m. Poznania wniósł na Radę ryćfi zawisła wysokość świadczeń pobieranych 
miejską projekt budżetu na rok od 1 kwietnia , od obywateli miasta, t. j, zwyczajne wydatki 
1930 do 31 marca 1931. Zwyczajne wydatki' administracyjne wzrosły w porównaniu z bu- 
administracji ogólnej wynoszą 24,487.688 zł, ' dżetem na r. 1929/30 tylko o 562 tysiące zł. 
nadzwyczajne (bez przedsiębiorstw) 6,920.000 ( co odpowiada naturalnemu rozwojowi miasta 
zł., wydatki zwyczajne przedsiębiorstw miej- i jego potrzeb.
skich 29,206.810 zł. zaś wydatki nadzwyczajne Wzrost wydatków zaznaczył się w dzia
przedsiębiorstw miejskich 7,089.778 zł.

Wydatki zwyczajne całego budżetu po po'
lach: majątku komunalnego, przedsiębiorstw 
spłaty długów, oświaty i popierania przemy-

trąceniu czystego zysku (sumy przeliczeniowe) ( siu i handlu. Zmniejszenie wydatków nastąpiło
Krata® Izba prza-taim  tirzymała sialu!

We czwartek 9 bm. odbyło się plenarne
posiedzenie Izby przemysłowo - handlowej
w Krakowie przy licznym udziale radców. Na
wstępie wicedyr. Gaartner zawiadomił radców . - - - - ---     —
o zatwierdzeniu statutu Izby przemysłowo - ^  1 pół miljona zł. od budżetu zeszłorocznego, nął zatem na stanowisku nie powiększania
tinnHinwAi w Krnlrnn-ia nrrpr Ministerstwo  ̂  ̂-.dó wnie w skutek zmniejszenia się pozycyj ciężarów podatkowych wobec poważnej sy-

wydatków nadzwyczajnych. Podkreślić należy, I tuacjl gospodarczej, 
że ta część wydatków budżetowych, od któ-1  q __— __

dochodzą do 49.269.129 zł., a wszystkie wy- j w administracji ogólnej, drogach i placach itp. 
datki nadzwyczajne do kwoty 14009.778 zł., Magistrat przewiduje większe dochody 
czyli że cała, globalna suma budżetu wynosi, z „majątku", przedsiębiorstw, opłat, administra- 
63,278.907 zł. I eyjnych, natomiast mniejsze z podatków preli-

Budżet tegoroczny jest niższy o przeszło minarzowych o 935 tys. zł. niżej. Poznań sta-

handlowej w Krakowie przez Ministerstwo
Przemysłu i Handlu, pcczcm Izba dokonała 
wyboru członków Zarządu Izby. Do Zarządu 
weszli z ramienia Sekcji przemysłowej: Inż. 
Piotr Król i Dr Ludwik Merz. zaś z ramienia 
Sekcji handlowej: radcowie Eugenjusz Jaku­
bowski i Samuel Schechter. ,

Następnie dokonała Izba wyboru członków 
do stałych Komisji Izby, a mianowicie: linan- 
sowo.kredytowej (w składzie 12 członków.) 
podatkowej (16 członków), komunikacyjnej (14 
członków), polityki socjalnej (14 członków), 
górniczo.naftowej (12 członków), polityki han­
dlowej i eksportu (20 członków), rozwoju ru. 
chu turystycznego i uzdrowisk (12 członkowi, 
statutowo-regulaminowej (10 członków) i kon­
trolującej (5 członków).

Badanie postępów gruźlicy wśród 
robotników.

Ministerstwo spraw wewnętrznych' zapocząt­
kowało organizację badań nad gruźlicą robot­
ników, zatrudnionych w różnych gałęziach 
przemysłu.

Na pierwszym planie są badania robotni­
ków w polskim monopolu tytoniowym, w poro­
zumieniu z tą instytucją i z jej funduszów 
przy współudziale Tow. przeciwgruźliczych,
czynnych w miejscowościach, w których istnie 
ją zakłady polskiego monopolu tytoniowego. 
Do badań będą zaproszeni lekarze specjaliści.

Dalsze redukcje w przemyśle 
włókienniczym.

Stan unieruchoro.ion.ia przemysłu włókienni­
czego zwiększył się znacznie w bieżącym ty ­
godniu w  porównaniu z okresem przedświąte­
cznym. Redukcji uległo około 3 tysiące robot­
ników, zatrudnionych w następujących firmach: 
Ejtimigom (dział trykotażowy), Markus Kohn,- 
Kruszę i Szweikert.

Pozatem w całym szeregu zakładów prze­
mysłowych nastąpiła redukcja dnia pracy z 3 
na 2 dni w  tygodniu.

Według danych posiadanych przez związki 
•włókiennicze, stan unieruchomienia przemysłu 
włókienniczego w okręgu bielskim wynosi 
49 procent.

r  o-----
Rozszerzony program targu rolniczo- 

nasiennego. we Lwowie.
IV. Ogółmo-Krajcnwy Targ RoAniczo-Na- 

sienny, który, podobnie jak w latach poprze­
dnich, odbyć się ma staraniem Targów Wscho­
dnich w dniach 23, 24 i 25 lutego b. r. we Lwo­
wie, organizuje się tym razem iw ramach zna­
cznie rozszerzonych, uwzględniając poza czy- 
stem nasiennictwem inne także sezonowe po­
trzeby gospodarstwa rolnego m. in. dział na­
rzędzi rolniczych d przybomictwa ogrodowego 
i leśnego, obejmujący drobno przyrządy, narzę­
dzia, wagi i aparaty, stosowane w rolnictwie, 
ogrodnictwie i leśnictwie, oraz dział reklamowy 
dla maszyn rolniczych. ,

Walka z nielegalnemu plantacjami tytoniu
Ministerstwo Skarbu wyznaczyło specjalne 

nagrody za ujawnienie nielegalnych plantacyj 
tytoniu. Walka z nielegalnemi plantacjami 
w Polsce daje dobre wyniki. Ostatnio władze 
policyjne i skarbowe na terenie województwa 
wołyńskiego zlikwidowały nielegalno plantacje 
tytoniowe o obszarze łącznie 48.014 m. kwadr.

Przebudowa mostu kolejowego nad Sołą.
Z powodu złego stanu mostu nad rzeką 

Sołą na linji Bielsko-Kałwarja, na której ruch 
pociągów stale się zwiększa, dyrekcja okręgo­
wa kolei w Krakowie rozpoczęła w roku uh. 
budowę mostu nowego żelaznych dźwigarach 
na betonowych podporach. Długość budowa­
nego mostu wynosi 200 metrów.

Przyczółki i filary mostu są już ukończone, 
a montaż konstrukcji żelaznej rozpoczęty. Cał­
kowite ukończenie robót i oddanie mostu do 
użytku nastąpi w końcu lutego lub w począt­
kach marca b. r.

■ iihwO1™  »

W listopadzie wkłady w bankach spadły o 20,8 milj. zł:
Według zestawienia, .-porządsanego 

Związek banków w Polsce, a dotyczącego 28 
największych banków w Polsce, wkłady wszyst­
kich typów w tych bankach wynosiły w dniu 
80 listopada r. z. 887.445 tysięcy zł.

W porównaniu z poprzednim miesiącem —

przez październikiem — widzimy zmniejszenie wkła­
dów o 20.870 tysięcy zł. '

W  porównaniu zaś z sierpniem r. z., t. j. 
z datą, od której zauważyć się dało zmniej­
szanie się wkładów, zmniejszenie dało cyfrę 

i około 35 mil jonów zł.

Zaostrzenie polityki importowej
W  zwjj^ku z przemianami, jakie występują, 

obecnie w strukturze naszego organizmu gospo. 
darczego wskutek ponownego kryzysu, zazna­
cza się obecnie charakterystyczna tendencja 
w dziedzinie polityki importowej.

Wśród czynników miarodajnych poczyna 
obecnie przeważać przekonanie o konieczności 
faktycznego ograniczenia mchu inwestycyjne­
go, przez ostrzejszy kurs w kwestji ulg celnych 
stosowanych przy imporcie maszyn i artykułów

technicznych.
la  zmiana znalazła już swój wyraz w no- 

wem podwyższeniu ulgowych importowych sta­
wek celnych. Głównym rzecznikiem ostrzejsze­
go kursu jest ministerstwo skarbu, podczas gdy 
ministerstwo przemysłu i handlu zajmuje nadal 
stanowisko liberalne wobec uzasadnionej ko­
nieczności importu technicznego.

 o  ----
I

iłowa polska taryfa celna w przygotowaniu.
Ajencja „Press" dowiaduje się, że obecnie 

dobiegają już końca prace przygotowawcze nad 
projektem nowej polskiej taryfy celnej. Obo­
wiązująca obecnie taryfa celna w Polsce nie 
odpowiada już* oddawna potrzebom gospodar­
czym kraju, gdyż jest wzorowana w głównych 
swych zasadach na taryfie rosyjskiej. Rząd pol­
ski wyzyskał uprawnienia ustawowe i z ko­
nieczności zmienił już wszystkie prawie stawki 
toj obecnie obowiązującej taryfy. Okazało się 
jednak, że to nie wystarcza, gdyż życie gospo­
darcze wymaga nowej, całkowicie zmienionej 
taryfy celnej.

Po ogłoszeniu projektu nomemklautry. -wy­
łonione zostały cztery komisje fachowe, z u-

działenn wybitnych fachowców w dziedzinie 
naukowej i kóf gospodarczych. Komisje: rolua, 
chemiczna i włókiennicza zakończyły już prace 
w swoim zakresie i złożyły już p. ministrowi 
Kwiatkowskiemu projekty postanowień taryfo 
wych, dotyczących icih działów. Obecnie odby­
wają śię prace komisji metalowo-technicznej 
pod przewodnictwem pro?. Pt. Okólskiego. 
Z chwilą, gdy i ta komisja zakończy swe prace, 
powołań o czynniki rządowe przystąpią do opra­
cowania nowego projektu taryfy celnej, mając 
do dyspozycji materiały, zawierające opinje i 
życzenia zainteresowanych kćł gospodarczych 
i naukowych.

Stosy  prowincji.

Nieludzki pracodawcę.
Właściciel majątku p. Deutschmann wyrzuca 
wszystkich swych pracowników na bruk.

Od dwóch miesięcy zalega z wypłatą zarobków 
i deputatów. —  O interwencję władz.

Z majętności Sierodzewicze, pow. .ostrow­
skiego w Poznańskim, dochodzą od dłuższego 
czasu wiadomości o nieludzkiem traktowaniu 
pracowników, zatrudnionych w tym majątku 
przez właściciela niejaikięgo Deutschmanna i 
jego zastępców. Prześladowanymi zajął się 
sekretarjat okręgowy Chrzęść. Zjednoczenia 
Zawodowego w Ostrowie j wziął ich w obronę- 
Nie dość bowiem na tem, że p Deutschmann 
pracowników swych traktował jak niewolni 
ków, zalegając im z wypłatą zasług na kilka 
miesięcy wstecz, oraz zmuszając ich pod groź­
bą zwolnienia ich z pracy do podpisywania 
mniej korzystnych od kontraktu dla rolnictwa 
indywidualnych umów, obecnie postanowił wy­
rzucić wszystkich na bruk, wypowiadając 
pracę z dniem 31. marca 1930 r. Pracownicy 
ci nieomal wszyscy, pracują w tej majętności 
od lat dziecinnych po 20 do 50 lat. Sa międzi 
nimi staruszkowie, którzy całe swe życie pra­
cowali w tej majętności, wdowy, których mę­
żowie tam pomarli, a które same zmuszone by­
ły pracować na wychowanie ■ swych dziec: 
Tych ludzi u schyłku ich życia wyczerpanych 
z sił zamierza się obecnie wypędzić w świat za 
poszukiwaniem innego kawałka chłeba.

Zwolnieni pracownicy doprowadzeni do 
rozpaczy, urządzili w  dniu 6. stycznia 
protestacyjny. Może kompetentne władze zaj­
mą się położeniem tych pracowników i położą 
wreszcie kres nieludzkiemu ich traktowaniu 
przez p. Deutschmanna.

W  rezolucjach, uchwalonych na wiecu, do­
magają się pracownicy wstrzymania ich zwol­
nienia, oraz wypłaty przez p. D eutschm anna 
zaległych od dwóch miesięcy płac gotówko­
wych 1 deputatu. ‘
’ Sprawa nieludzkiego traktowania rob o tn i­

ków przez p. Deutschmanna winna znaleźć na­
leżyty oddźwięk w Sejmie.

jD y i i t t l in i f
do kościołów

zawsze wielki wybór artystycznych fcitimón?
■ - —  p o fe ra  = s z

i J B U  l P Ł  Krawców < )
K r a k ó w ,  F lo r ia ń sk a  7.

Radio.
Niedziela 12 stycznia.

Kraków (312.8). G. 10.15 Transmisja nabożeń­
stwa z Bazyliki Wileńskiej: 1158 Transmisja sy­
gnału czasu; 12.10 Transmisja z Warszawy; 14 Inż.
J. Sondel; „Ustawodawstwo polskie w zakresie 
produkcji zwierzęcej": 14.20 Transmisja, z War­
szawy; 14.30 „Roślina jako wskaźnik braków po­
karmowych gleby" — wygł. dr. Wł. \ orbrodt, 
prof. Ud. Jag.; 14.50 Transmisja z Warszawy, 15 
Dr. W. Płoslri: „Kronika rolnicza"; 15.20 Iransj 
misja z Warszawy; 16 Transmisja z Katowie, 17.15 
Prof. E. Wyrobek: „Złe spojrzenie^ i rzucanie uro­
ków w świetle nauki i w wierzeniach ludowych";
17.40 Transmisja z Warszawy; 19 Rozmaitości, ko­
munikat sportowy, program n3 dzień następny;
19.15 „Współczesna poezja włoska" — p. J. Ku­
rek z recytacjami; 19.58 Sygnał czasu; 20 Trans­
misja z Warszawy; 23 Transmisja muzyki tanecz­
nej z restauracji „Pavillon“ — orkiestra pod kier.
B. Lewinsona; 24 Transmisja z Wieży Maijackhj.

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ba­
zyliki Wileńskiej; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Pora- 
nek symfoniczny z Filhaimonji Warszawskiej; 14 |ski). 
Najważniejsze wiadomości z „budownictwa wiej­

skiego" — wygł. inż. Z. Peczlewicz; 1420—16 Kon­
certy; 16.20 Muzyka z płyt gramofonowych; 16.40 
„O wrażeniam skautów polskich z wycieczki do 
Hiszpanji" — opowie p. S. Chyozewski; 17.15 „Dy­
plomatyczna tabaka" — wygł. dr. M. Henzel; 17.40 
Koncert Roprez. orkiestry policji m. Warszawy, 
20 Uroczysta audycja z okazji zaślubin Księcia 
Piemontu i Księżniczki Marji Jose Belgijskiej; 22 
Słuchowisko p. t. „Szeherezada" w opracowaniu 
i reżyserji p. W. Radulskiego.

Poznań (334.8). G. 10.15 Transmisja z Bazyliki 
Wileńskiej; 18-50 Audycja kolędowa w wykonaniu 
chóru św. Cecylji z Pleszewa pod dyr. p. A. No­
wotki. W programie kolędy w układzie: Niewia­
domskiego, Nowowiejskiego, Krogulskicgo, Brzo­
zowskiego, Drzewieckiego i Nowotki. Soliści: p. 
Bogna Milska (sopran), p. A. Nowotko (tenor), p. 
Piątkowski (bas).

Katowice (408.7). G. 10.15 Transmisja z Klasz­
toru OO. Franciszkanów w Panewnikach — Ligo­
cie (Śląsk); 15.40 Ks. Dr. B. Rosiński: Z cyklu 
wykładów religijnych — „Nasze przeznaczenie": 
16 Koncert popularny z udziałem zespora instru­
mentalnego Pol. w Katowicach: 17.15 „Na szacho­
wnicy" — audycja dla szachistów (A. Moezkow-

Na rynku akcyjnym zapełna c i s z a ?
Kraków, 10 stycznia. Giełda akcyjna była wczo 

raj prawie uez obrotów. Tranzakcj: dokonano je 
dynie pożyczką inwestycyjną przy tendencji z wyż 
kowej. Pozatem wymieniano kursa: Zieleniewskie 
go 60 zł. i Banku Polskiego 175 zł. Za pożyczkę 
inwestycyjną płacono 121—121.50 zł.

Dolar gotówkowy bez zmiany: płacono w PU> 
watnycb obrotach 8.87 % —8.88)4 zł; czeki dola­
rowe 8.88 *4—8.89)4 zł.

Warszawa, 10 stycznia. Bank Polski llośs
1 7 7 — Bank Związku Spółek Z a ro b k o w y m  
7814 — Spiess 95 — Warsz. Tow. Fabr. Cuki 
27 — Firley 38 — Węgiel 50 — Nobel 1014 
Lilpop 3714 — Ostrowiec s. B. 65 — Staracho­
wice 21M- '

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Belgja 124.24. 124.55, 123.93; Holandja 359.00, 

359.90, 358.10; Kopenhaga 238-38, 238.98. 287.78; 
Londyn 43.38)4. 43.49, 43.28: Nowy Jork czek! 
8.89, 8.91, 8.87; Wypłaty telegraficzne 8.90, ».!k. 
8.88; Paryż 35.61. 35.10. 34.92: Praga 26.35. 26.41, 
26.29; Szwajcarja 172.63, 173.06, 172.20: Wiedeń 
125.37, 125.68, 125.06; Włochy 46.61, 46.73. 46.4D; 
Marka niemiecka w prywatnych obrotach 212.7J; 
Gdańsk kurs orjentacyjny 173.42. .

pożyczki; 4% premjowa inwestycyjna 120W, 
121 — 5% dolarowa 67yt , 67, 67% — 6% dola­
rowa 80 — 7% stabilizacyjna 88 — 10% kole­
jowa 102)4 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp> 
Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Paryż 2058)4, Londyn 25.13 X . Nowy Jork 

5.16. Belgja 71.97%, Włochy 26.99. HiszpfUa 
65.50. Holandja 207.95, Berlin 12359, Wiedeń 72-66, 
Sztokholm 138.50. Oslo 138.05 Kopenhaga 138-10. 
Sof ja 3.7214. Praga 1556. Warszawa 57.75. Buda­
peszt 90.29. Białogród 9.12%. Ateny 6.70%, Kon­
stantynopol 2.44, Bukareszt 3.07)4, Helsingwf* 
12.95, Buenos Airee 207.00.

 o — —  . T
SYTUACJA W ZBOŻU BEZ ZMIANY.

Wczorajsza giełda zbożowa zanotowała: pszeni­
ca dworska czerwona 39.50— 46, pszenica biała 
3—39, targowa 37—38, żyto dworskie 24.50—20, 
żyto targowe 2350—24.50, owies dworski 20—21. 
owies targowy 19—20, jęczmień browarniany 28— 
29, jęczmień na krupy 22—23, ziemniaki stołowe 
6, mąka pszenna 45% krakowska 71—72, mąka 
pszenna 65% krakowska 66—66.50. mąka żytnia 
krakowska 41, mąka żytnia poznańska 41—42.50 
złotych. I

Tendencja naogół spokojna £

-O—

ŻARTY SZKOCKIE.

■ „Czemu jesteś w złym humorze, Peggy? • 
„A niech to djaWi wezmą, —  klnie PeggF 
(z Aberdeen) i drapie się w głowę, nic czło­
wiek nie może zaoszczędzić. Pomyśl no tytko, 
jplk się to ubranie zużywa! Jeśli siedzę —  nisz­
czę spodnie, a gdy stoję —  zużywam drogie 
obuwie". 1

  —O---------
Miłośniczka sportu. Rozmowa między' przyja­

ciółkami. — Ach, jak jabym chciała mieć męża 
sportowca! — A jakiego byś wolała: łyżwiarza, cy­
klistę, wioślarza, t.ennisistę, footbalistę, atletę? 
— E, właściwie, to mi wszystko jedno, byle był-, 
przystojny brunet

i
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Plenarne posiedzenie Se mu.
POSEŁ KOMUNISTYCZNY ROSIAK WYKLUCZONY NA MIESIĄC.

Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.). O godz. 4.3U 
rozpoczęło się posiedzenie piena/ne Sejmu pod 
przewodnictwem wicemarszałka Czetwertyń- 
skiegc w zastępstwie chorego marsz. Daszyń 
skiego, Po załatwieniu formalności wicemar­
szałek zakomunikował, iż zdejmuje z porząd­
ku dziennego wniosek B;ałoruskiogo Klubu 
Chłopsko-Robotniczego w sprawie pogwałce­
nia metykalnoścśi posłów, gdyż wniosek ten 
jest zredagowany w formie nieodpowiedniej. 
W  tym czasie wszedł ua trybunę poseł komu­
nistyczni Rosiak i aczkolwiek wicemarszałek 
głosu mu nie udzielił, zaczął przemawiać, Wi­
cemarszałek kilkakrotnie mu przerywał, Rosiak 
jednak mówił w dalszym ciągu. W tym czasie 
podszedł do niego poseł Lewandowski z KI. 
Narodowego i wziąwszy go za ramiona usunął

go z trybuny na schody. Gdy mówca nie pod­
dał się zarządzeniu przewodniczącego, wkro­
czyli na salę dwaj członkowie straży marszał­
kowskiej, którzy usunęli posła Rosiaka z trybu 
ny. Na wniosek wicemarszałka Czetwartyńskie- 
go Izba uchwaliła wykluczenie Rosiaka na mie­
siąc. Za wnioskiem nie głosowała tylko P. P. S. 
i komuniści.

Następnie w pierwszem czytaniu odesłano 
uo komisji szereg ustaw o kredjtach dodatko­
wych. Poseł Krzyżanowski zreferował w bar- 

• dzo obszernein przemówieniu ustawę o upoważ- 
’ nieniu ministra skarbu do lokowaąia gotowizny 
w papierach wartościowych. Poseł Rybarski 
żadał. ażeby sprawę tę odesłano do komisji 
ale wniosek się nie utrzymał.

Z kolei zabrał głos premjer Bartek

f 'dający satysfakcję ich urażanym aimbicljom. 
lub doszukujących slię głębokich zmian i roz­
bieżności w pojmowaniu zafiauniezych postu- 

; tatów ustrojowy cii .przez obóz, stojącjy na grun­
cie przewrotu majiowegto, to czuję się w obo 
wiązkr panów uprzedzić, że doznają dotkli­
wego zawodu. i

i Rząd będzie śledził z uwagą bieg spraw 
W’ komisji konstytucyjnej.

Posłuży mu .to do sDetryfikowanego ujęcia 
zagadnienia na gruncie .przepracowanego ,w ko­
misji materjahi. Gzy maferja! ten da mu pod­
stawę do wkroczenia w dyskuuje z nower.ii 
elementami do ostatecznego załatwienia kwe- 
sltji ustrojowej. Odnowiedź na to pytanie mu­
szę uzależnić w znacznej części od wyników 
pracy komisji. !■ I

—» — —O--------

Prem;er Bartę] o budżecie
i kwestjach z n.ro związanych.

Ekspo&e pr&mifera Bartia.
Zabierając głos czynię przez to zadosc za­

równo własnej potrzebie określenia stanowiska 
i zamiarów rządu w sprawach natury najważ­
niejszej. jak ustalonemu zwyczajowi parlamen­
tarnemu. Zwyczaj ten uważam za słuszny, o 
ile rzeczywiście jest on stosowany w takich 
warunkach politycznych, które nie pozbawiają 
deklaracji rząuowej znaczenia realnego. Często 
treść ekspose nie pokrywa się potem z dzia 
łńln ością rządu bez ważnej z jego strony winy. 
W  warunkach źle pojetej a jeszcze gorzej za­
stosowanej demokracji parlamentarnej. która 
dawniej stanowiła u nas formę oligarchji par­
tyjnej, deklaracja programowa rządu rzadko 
znajduje realizację w późniejszej jego praktyce. 
Od maja 1920 r. miałem snosobność nieraz 
przedstawiać panom stanowisko i zamiary rzą­
du, znamy się zatem nie od dziś. Chciałbym 
zwrócić się twarzą do teraźniejszości i przy­
szłości i tam szukać rozwiązania stojących 
przed państwem zagadnień. Deklaracje skłaua- 

. ne w imieniu rządu ujmowałem zawsze jak naj 
bardziej realistycznie

Dla uniknięcia nieporozumienia muszę 
stwierdzić, że ktokolwiek sądzi, iż ostatnia 
zmiana rządu oznacza odstępstwo od zasadni­
czych postulatów i poglądów na lwestje ustro­
ju państwowego i kierunek jego rozwoju, le­
żący u podstaw tak zw. pomaiowego regimu. 
ten niewątpliwie nie zdaje sobie sprawy z isto­
ty kapitalnego zagadnienia, które rząd prag­
nąłby przy udziale panów i myśl r.ieuernią- 
cycb zwłoki interesów państwa rozstrzygnąć 
'Apelując przeto do członków Seftńu o wytwo­
rzenie wspólnym wysiłkiem warunków do lojal­
nej i wytężonej współpracy, czynię to w głę- 
bokiem przeświadczeniu, że zrozumienie ko­
nieczności państwowych, wynikających z prze­
żytych doświadczeń i z trzezwej oceny sytuacji 
przeważy u nich nad tą czy inną dokryną po­
lityczną oraz nad namiętnościami polityczne-
mi.

Nie chcę przez to powiedzieć, by walka nie 
■była czynnikiem twórczym w życiu, ale każda 
*walka wewnętrzna ■ rinna być skonkrityzowa 
(na co do swrlch celów i musi mieć kieidyś swój 
(koniec, w przeciwnym bowiem razie prowadzi 
do obezwładnienia państwa i anarchii. Państwo 
ipolskie na to nie może sobie pozwolić i  nią
Ichce powrócić do stanu uprzedniego. W  tej 
ipłaszczyżnie politycznej, jaką od trzech lat 
iw Polsce widzimy z femi objawami, które jej 
czasem towarzyszą, łatwo może stać się ozyti- 
jtikiem destruktywnym walka na płaszazyźme 
jK>Jitvcz«iej.

Trzeba ją doprowazdić do rozstrzygnięcia 
przynajmniej co do tych zagadnień, które sta­
nowią jej dzisiejszą treść. Nie sądzę, że jedy­
nym spc-sobem rozstrzygnięcia murtiataby być 
powalenie przeciw .ika na obie łopatki ■ przy­
ciśniecie go kolanem. Wybór takiego radykal­
nego środika stale leżał i leży potencjalnie 
w rękach rządu. Nie przesądzam w tej chwili, 
jakie byłyby jego skutki W dalszym przebie­
gu naszych dziejów Ale to są teoretyczne roz- 
iwużauia. Sytuacia obecna wyraża się w szcze. 
rej chęci rządu do wyeliminowania elementów 
bezpłodnej walki ; kor^murwania dzieła ni 
prawy Rzolitej. współdziałania ze wszyetki mi 
czynnikami, które są do tego powjOŁaipe. T',n 
kilku miesiącach rozstania spotkaliśmy s<ę na 
tym samym plam. wobec wielu tych samych 
zaga Inień. Przedewszystkiem zagadmPniero 
taupitalnpj dla państiwa wagi iest w dalszym 
ris.ęru sprawa rewizii kotisfvtuc'i. Nie bedę po­
wtarzał argumentów iizasrłniaSącwcih nełtrzabe 
dalszego wzmocnienia władkw i unie-alećtiPnii 
codziennej działalności rządu od ni“nb,ic.2aln'>i 
fluktuacji naszych storMiWow politycznych. 
Polska jest państwem miodem wt masrmąeem 
długierra procesu konsolidac^nego wewnętrz- 
ttero i zewnętrznego. Niezbędne jest znaczne 
wziru cieni podstaw jej dalszego pnmvślneiro 
Tozwoiu. którego zahamowanie nietvłko nie 
pozwoli na dotrzymanie kwfcu w  rzednie szyb­
ko pmsf^niiiacych państw, ale zepchnie ją na 
iszarv koniec.

W  przemówieniu w Senacie z rlin. 30 lipca 
^926 wskazałem na nienormalny 1 na izkodli-

i wy stan rzeczy, że tern po ustawodawczych 
prac naszych izb nie sprostało w żadnym 
względzie tempu i wymaganiom życia. Formy 
życia państwowego i zbiorowego nie są szty­
wne i niezmienne; muszą się przekształcać. Ka­
żda epoka stwarza pewne trwałe wartości. p« 
wne zasady, które mogą ulegać ^mianom co 
do swego zewnętrznego wyrazu, ale nie dają 
się usunąć. Wrosły bowiem głęboko w świado­
mość ludzką i stanowią zdobycz nieprzemija­
jącą. Do takich zdobyczy należy zasada, czy­
niąca z jednostki ludzkiej subjeki życia zbio­
rowego, dajaoa je j prawo udziału ,w stanowie­
niu o formach + ego życia. Żadme społeczeństwo 
nie jest sumą jednostek absolutnie równych. 
'Widzimy wszędzie, jak na tle .proklamowania 
powszechnej równości narastają w drodze na­
turalnej selekcji elity intelektualne; .poławiają 
'się .ogólnie znane auton bety. Samo życie przy­
pomina, że zasada autorytetu, hierarcbji jest 
taką samą trwałą wartością w dorobku ludz­
kości, jaką są demokratyczne zasady wolności 
i równości.

Przeciwko formie autorytetów z urodzenia 
czy przeznaczenia toczyła się walka narodów 
w ciągu całego ubiegłego wieku. Zwycięstwo 
odniesione w tej walee wywołało nieuniknio­
ną, jednostronną reakcję. Zasadę autorytetu 
odrzucono całkowicie, ale po niedługim cza-sie 
życie wbrew teorji wysunęło ją na swoją po­
wierzchnię. co prawda w innej postaci. We
■wszyatkcli dzisiejszych demokracjach, przed 
każdym obywatelom otworem stoi droga osią 
gnięca wyższego szczebla w hierarchą SpołecK- 
nej. Ewolucja, jaką przechodzą różne państwa
naszego kontynentu, przekonywuje tonie
0 słuszności powyższego rozumowania.

Parlamentaryzm demokraiyazny przechc
Idzi wszędzie kryzys, znajdując doraźne uoz- 
owiązanie w wysunięciu się na caoiło jednostek 
■silnych, obdarzooycb zaufaniem szerokich mas, 
■sprawujących rządy bardziej w imieniu mas, 
Gniżeli z woli ich wybrańców’. Nawet i Fran­
cja przeżywa ten kryzys Sposób twdrzanid 
■rządu przez Tardieu stanowi pod tjm  wzglę­
dem 1 charakterystyczny przykład. Francja 
opiera się na dawno ugrmowamych fundamen­
tach politycznych i gospodarczych, gdy Polska 
Me fundamenty stwarzać musi.

W  takich warunkach niezbędną jest je­
dnostka z'dolna, któraby wzięła .na siebie od­
powiedzialność indywidualną za spełnienie 
tzdań. Czy jest do pomyślenia, ażeby jakiekol- 
iwiek < iaio zbiorowe choćby z najrozumniej- 
szych i najzacniejszych i najdoskonalszych lu­
dzi złożone mogło sprostać tvm lOgromn; m
1 śmjatym zamierzeniom, jakie mocą indywi­
dualnej decyzji wziął na swoje barki i wyko­
nał marszałek Piłsudski w zaraniu niepodległo 
gci Polski. Sprawa rewizji konstytucji pod ką­
tem widzenia wzmacniania władzy wykonaw­
czej, zwiększenia odpowieUzialnaści indywi­
dualnej jednostki, ograniczenia przesadnych 
prerogatyw, które nadają kolektywowi nie­
wykonalną dla niego funkcję bezpośredniego 
‘wpływu na codzienną działalność organów’ rzą­
dowych, hamującą jego sprawność i a,ti,imitu­
jąca odpowiedzialność, sprawa takiej rewJzji 
stała się wewnętrzną nieodpartą potrzebą my­
ślącego ogółu w Polsice.

Zagadnienie ustroju posiada już teraz u nas 
własną dynamikę. W  tych .warunkach prawo 
Obecnego Sejmu, dane mu artykułem 125 kon­
stytucji obowiązującej, pizestaje być tylko 
•prawem fakultatywnem i etaje się moralnym 
obowiązkiem.

Z głębokiem zadowoleniem stwierdzam, że 
-świadomość tego obowiązku poczyniła w zna- 
tznej części Wysokiej Izby w ciągu ubiegłe­
go półrocza aeść znaczny postęp. Dodaje mi 
to wiary, której przed tern nie odczuwałem 
w możliwość zastosowania wspólnego wysiłku 
do u loro-wania szeiokiej dla rozwtoju państwa 
'drogi poprzesz wiele nagromadzonych w ctagu 
iat ubiegłych przeciwieństw i konfliktów. De­
klarując dobrą wiolę rządu, chciałbym dopa­
trzeć się jej odpowiednika u panów.

Gdyby niektórzy z panów chcieli interpre­
tować moje dzisiejsze oświadczenie w sposób

W drugiej części swego przemówienia ran 
premjer przeszedł do budżetu n? rok 1930 31 
Dziewięć miesięcy obecnego roku bitfb/.ftowe- 
go dało ogółem w dochodach 2261 miijonów, 
gdy aziesięć miesięcy poprzedniego roku 2224 
miljony. W  wydatkach dó pierwszego stycznia 
1929 r. w minionym okresie było 2111 mil jo­
nów gdy od 1 kwietnia do 1 stycznia 1930 r 
2225 mijlonów. Wypłata ‘/3 zaległego dodatku 
mieszkaniowego z ł  rok 1928 będzie niogia naj 
prawdopodobniej być wykonana jeszcze przed 
zamknięciem tego okresu budżetowego

.W lutym, mając informacje za 10 ir.iedęey 
wystąpię o nnoważnienie do wypłaty tego do 
datku, który prawdopodobnie w marcu zo­
stałby wypłacony. Wydatek pochłonie 32 mil­
jony zł. Kwestja urzędnicza zyskuje zawsze nh 
aktualności w momencie debaty budżetowej.

Minister skarbu oświadczył, że do licytacji 
nie stanie. Potwierdzam w imieniu rządu jego 
oświadczenie. Rząd rozpatrzy życzliwie wszyst 
kie projekty zmierzające flo podniesienia upo 
sążeń urzędniczych, o ile projekty takie nie 
będą zagrażać równowadze, ale karmienie rze­
szy urzędniczej przy pomocy deficytu budże­
towego to byłoby karmieniem zatrutą strawą. 
Nie chcę pozostawić tu nieporozumienia. Mu­
szę oświadczyć to, co miałem sposobność 
oświadczyć w komisji, że uważałbym podnie 
sienie Budżetu w kwocie globalnej ponad 2950 
miijonów za zagrażające równowadze budże­
towej.

Sytuacja finansowa kształtowała sic, zgo­
dnie z ogólną konjuńkturą państwa, ta była 
dia Polski wysoce niepomyślna. Kredyt dłu­
goterminowy zagraniczny by! niedostępny. Na­

stępnie p. premjer omówił obszernie sytuację 
finansową, spadek cen zboża, sytuację na kole­
jach, a przechodząc do konkretnych spraw bu­
dżetowych mówił: Prowadzimy badania odno­
szące się do sytuacji uandlu w Polsce, t-ej dzie 
dżiny, która najmniej jest znana, ażeby na 
podstawie dokładnej znajomości stanu faktycz­
nego przyczynić się do jego uzdrowienia, Pod­
jęliby badania geologiczne, ażeby ustalić na- 
Rrtitlnfr bogactwo państwa i zracjonalizowanie 
jego eksploatacji

Odnośnie sprawy elektryfikacji Polski po 
..iaciamy projekt zgłoszony przez Harrimana, 
który wymaga szczegółowego rozpatrzenia 
przez nowy rząd. Następnie prBmjer mówił o 
bezrobociu, dalej zapowiedział wniesienie usta­
wy o pracy chałupników i służbie domowej, 
wspomniał o zamiarze nowelizacji dekretu o 
sądach pracy.

Diołsty ustęp poświęcił p, Bartel spiawie 
Kas Chorych. Rząd zamierza niweczyć Samo­
rządy tych insiytucyj.

Przy caikowitem uznaniu potrzeby samo­
rządu zachodzi jednak konieczność jego zape­
szenia nieraz, czego dowodem może posłużyć 
fakt że na początku reku budżetowego i  ogól­
nej sumy 243 kas około 160 było zarządza 
nych przez komisarzy. W roku budżetowym 
wprowadzono dalszych 40 Komisarzy Daiej mó 
wił p. premjer o kierunku w jakim pójdzie 
usprawnienie lecznictwa kas. W  dziedzinie ru­
chu budowlanego rząd postanowił poajęcie 
akcji budowy małych mieszkań z funduszów 
zakłauów ubezpieczeń społecznych, które do­
starczą 125 miijonów na lat pięć.

Gzy morliwą będzie skupacja M ry
jeśli Niemcy me wypełnią planu Younga?

Jednym z niezalatwionych jeszcze punktów 
konferencji haskiej, bodaj czy nie najważn.ej- 
szym, jest Kwestja niemieckich reparacyj. De­
baty komisji dotyczą głównie sprawy morato 
rjum i t. zw. sankcyj. Stanowjsko delegacji 
niemieckiej, pełne krętactwa, zostało, jak wia­
domo, ostro napiętnowane pizez premjera fran­
cuskiego Tardieu, co wywołało burzę prote­
stów w Niemczech. Ostatecznie p. Tardieu w y­
jaśnił. że komunikatu o swem oświadczeniu 
w Ajencji Havasa nie inspirował.

W  sprawie sankcyj odbyła się konferencja 
między delegacjami francuską i niemiecką a 
więc min. Tardieu i Brandem z jednej, a min. 
Curtiusem i Wirthem z drugiej strony. Nie­
mieckie koła miarodajne donoszą, o tej pierw­
szej rozmowie francusko-niemieckiej iż doty­
czyła ona dwóch punktów. Siwierdzema, że 
w ramach pianu Younga niema miejsca dla san 
kcji i że stosunki między mocarstwami wie-, 
rzycielskiemi i Niemcami w ciągu istnienia pła 
nu Younga mają się wyłącznie stosować do je­
go zasad i praw międzynarodowych. Drugim 
punktem była kwestja, ce się stanie w wypad­
ku, gdyby jakikolwiek rząd w Niemczech na­
ruszył plan Younga i z tej przyczyny płan ten 
przez stronę przeciwną musiałby być uznany 
za nieistniejący.

FRANCJA NALEGA NA ZASTOSOWANIE 
! 430 ART. TRAKTATU WERSALSKIEGO.

2,e strony francuskiej zaznaczono, że 
w tym wypadku musiałyby wejść w życie prze­
pisy dawniejszych umów, mianowicie art. 430 

lTraktatu Wersalskiego, który zawiera przepi­
sy o zarządzeniach sankcyjnych (przewiduje on 
eokupacje w razie złamania zobowiązań nid- 

I mieckich). W  dalszych rozmowach ustalono, 
że sprawa sankcyj uregulowana będzie w dro­
dze układów bezpośrednich miedzy delegacją 
niemiecką i francuską. W  protokole końcowym 
konferencji haskiej mają być wyszczególnione

1 przepisy o uregulowaniu stosunków między 
państwami wierzycielskiemi a Niemcami na 
czas istnienia planu Younga, zaś sprawa, kiedy 
można uważać plan Younga za nieistniejący, 
ma być uregulowana w bezpośredniej wynra- 
nie not pomiędzy Niemcami i Francją.

NAJPIERW UREGULOWANIE SPŁAT, 
PÓŹNIEJ MORATCRJUM.

Po ukończeniu niemieeko-francuskieh roz­
mów prywatnych odbyła się konferencja 5-ciu 
mocarstw wierzycielskich i Niemiec. Przyjęto 
nowy tekst opracowany przez podkomisję praw 
nierą a określający charakter śledztwa, które

specjalny komitet doradczy przeprowadzi w ra­
zie nowego żądania maratoyjum przez Rzeszę. 
W sprawie uregulowania spłat rocznych obję­
tych przez moratorjum nie powzięto żadnylh 
definitywnych uchwał Zostało obecnie usta­
lone, że Niemcom ni^ będzie przyznane żadne 
nowe moratorjum, dopóki nie uregUiują on! 
poprzednich spłat zaległych w związku z za­
wieszeniem wypłat.

Z dotychczasowego stanowiska delegacji 
niemieckiej wynika, że nie decyduje się ona 
na żadne poważniejsze kroki, wyczekując przy­
jazdu dr. Sehachta 12 bm. na obrady rzeczo­
znawców. ma,iącvch stwierdzić niemieckie tru­
dności gospodarcze. Niewątnliwie dojdzie prze­
to do bezpośredniej wymiany zuan międfy dr. 
Schachtem a p. Tardieu, które to rokowania 
będą miały charakter decydujący. ’*

Wfochy bęaą ppp ier^y Austrję, 
B u łg ^ iĘ  i Węgiy.

V 'iedeń 10 I. T a T.) Dziennik' wiedeńskie 
cytują artykuł rzymskiego dziminikatJGiomale 
d‘Italia“ , w którym powiedziane jest, że Wło­
chy bęaą energicznie popieraty tak Węgry, jak 
też Bułgarję i Austrję w kwestjach reoara. 
cyinycn. Odnośnie do Austrji musi rząd włoski 
uprawiać politykę energicznego pepareia wy­
siłków kanclerza Austrji, Schobera.

Podstępne pogłoski prasy niemieckiej.
Paryż 10. 1. (PA-T). „Action Fram aise’1 

stwierdza, że co do jednego z ważniejszych 
nunktów nastąpiło już zupełne rozczarowanie. 
Giówina zasługa planu Younga polegała na tem, 
że zagadnienie odszkodowań miało być prze 
niesione z. terenu politycznego n teren gospo­
darczy. Okazało się to czysto iluzją gdyż za­
gadnienie to pozostało całKOwicie na terenie 
nolitycznym Jest wreszcie rzeczą dziwną, że 
kwestja o-warancji stale musi być wysuwana 
w stosunkach między Francją a Niemcami. Pra­
sa niemiecka rozsiewa po całych Niemczech 
wiadomość zresztą zupełnie fałszywą o rzeko. 
mem oorażeniu delegacji niemieckiej przez de­
legata francuskiego. Manewr jest jasny, idz?e 
prawdo po dobnie niefylko o podniesienie opinji 
publicznej Niemiec przeciwko Francji, lecz ró- 
wireż o wzbudzenie w pewnym odłamie opinji 
politycznej francuskiej niecfcęoi do Tardieu, 
przedstawiając go jako człowieka o zamiarach 
wojowniczych.

' ...... -  -ó ■
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Walka o tajemniczy dokument.
Mózg ludzki podlega nie dającym &ię 

obliczyć uchybieniom. I tak, słowo o wym­
knęło mi się najzupełniej z pamięć! —  m  
poznałem go w ustach tej k oho ty, wróciło 
dopiero teraz, gdy mł^dy hrabia użył go 
w związku z innemu, dobrze mi znanemu 
wyrażeniami. —  Wraz z niem v,ypłyncd 
nbraz ponurego pokoju, a ialej wspomnienie 
tegiego człowieka, o śniadej, posępnej twa­
rzy, nieco krótszej nodze, nadsztukowanei 
grabą podeszwą, który na peronie w Rot­
terdamie z trudem podążał za Karolem. Te­
raz zrozumiałem dlaczego młody hrabia na 
stacji w  Goch rzucał na moje stopy niespo­
kojne spojrzenia. Wysłannik po którego przv 
jechał, posiadacz dokumentu, człowiek o 
wielkiej władzy i potędze był chromy, a tym 
człowiekiem miałem być ja!

Dziwił mnie jedynie fakt, że hrabia przyj 
mował mnie nadal tak uprzejmie, skoro 
przekonał się, że jestem wolny od wszelkie­
go Kalectwa, nie mówiąc j.iz o tern, że po­
za tern, niczeni nie przypominałeftj krzy- 
wionogiego jegomościa z Rotterdamu. Wy- 
tłomaczyłem sobie to w ten sposób, że mło­
dzieniec otrzymał rozkaz dostawienia do Ber 
lina osoby, której bliższego rysopisu mu nie 
podano, a która miała, przybyć danym po­
ciągiem. Odpowiedzialność za ustalenie mo­
jej „bona fides“ spadła zatem na tłustego 
majora, nie na. niego, hrabia miał jedynie 
rozkaz zawieźć mnie do miejsca przezna­
czeni?. i istotnie specjalny pociąg unejił na«> 
w bm  kierunku z błysk" wiozną szybkością.

Tak dziwaczne i nieoczekiwane bywają i e- 
1 iedy skutki dyscypliny!

Towarzysz mój był zaiste wzorem deli­
katności w zakresie spraw dotyczących mo­
jej osoby i misji. Niemcy grzeszą zawsze 
zbytkiem ciekawości i niedyskrecji, ale 
urabia nie zdradzał najmniejszej ochoty 
poznania szczegółów, odnoszących się do 
mnie lub do mej podróży, ja zaś nie kwapi­
łem się wcale z informacjami, nie leżało 
to także w zakresie mojej możności. Rezer­
wa młodzieńca, tak zaakcentowana j mogła 
być jedynie spowodowana nakazem unika­
nia tego. Pociąg pedzil obecnm przez West­
falię, mijał ludne stacje, zawalone ładow- 
nemi Dociągami i miasta spowite dymem 
z setek kominów fabrycznych!, ja zaś nie 
przestawałem myśleć o groźnym kalece. 
Zdołałem umknąć mu wraz z częścią cen 
nego dokumentu, a on nie kazał mnie are­
sztować na granicy — stąd wniosek, że do­
tąd uważał mnie za' sprzymierzeńca, oraz 
że nie wiedział kim był zmarły, spoczywa­
jący w moim nokoju w hotelu „Sixt‘\ Prze­
wodnik, który mnie ocalił od pościgu, za­
znaczył, że horda szpiclów, węsząca za mną 
nie znała mnie z powierzchowności —  czyż­
by było rzeczą, możliwą, aby Krzy wonogi 
nie znał także Semlina osobiście?

Fakt ten zdawał się potwierdzać przypu­
szczenie, że zmarły przybywał bezpośrednio 
z za oceanu.

Ale pozostawała jeszcze sprawa doku­
mentu —  Seinlin posiadał jedną połowę, 
u kogo znajdowała się druga? U Krzywo- 
nogiego oczywiście... Zgłosił się on dziś 
rano do hotelu, by odebrać cześć przywie­
zioną z Anglji. Może więc moje przypadko­
we oświadczenie, złożone właścicielce ho­

telu na Vos m‘t Tmntje, nie było rak dale­
kie od prawdy? Kuternoga pragnął przy­
wieźć do Berlina całość dokumentu i zgar- 
nać dla siebie wszystkie laury, jako nagro­
dę za trudy i niebezpieczeństwa Toby wy- 
iaśniło jogo dotychczasowe milczenie. .Wie­
dział, że Semlin zadrwił z niego, nie przy­
puszczał jednak by zdradził sprawę Nie­
miec. Doszedłem do wniosku, że mam zape­
wnioną swobodę ruchów, półki groźny Ka­
leka nie przybędzie do Berlina, a to się stać 
mogło —  nawet gdyby też otrzvmai spe­
cjalny pociąg —  dopiero jutro wieczorem. 
Nie tyle jednak obawiałem się spotkania 
z tym człowiekiem o wielkiej potędze i 

władzy, ile tego co mme oczekiwało po 
ukończeniu obecnej nodróży — to znaczy 
rozmowy, w której będę musiał zdać spra­
wę z mojej misji Myśl o tej chwili zawisła 
nademną jak upiorne widmo.

W  zapadającym zmierzchu wieczoru, 
przelatywaliśmy przez nieurodzajne okolice, 
otaczające Berlin wieńcem piasków, rozla­
nych' wód i sosnowych lasków. Przemknę' 
liśrry ze zmniejszoną nieco szybKOŚcią. 
pracz jakieś bardzo pórządne przedmieścia, 
bmgnące w krąg miasta, którego reklamy 
świetlne, umieszczone na dachach wysokich 
domow. zaczynały już tu i tam rozbłyski­
wać na szarzejącem niebie, przewaliliśmy 
sic z łoskotem przez metalową, sieć szyn 
jakiejś końcowej stacji, a następnie wna 
dliśmy znowu w mrok wieczoru. Przez cnwi- 
lę mknęliśmy wslkroś zalesionej przestrze­
ni, pogrążonej w ciemności. Nagle tuż przed 
nam: rozbłysło światło latarni i niemal
równocześnie pociąg wpadł z hukiem na 
małą. boczną stacyjkę. Na środku niewiel­
kiego peronu ujrzałem postać wysokiego.

tęgiego mężczyzny w wojskowym płaszczu, 
w hełmie na głowie, stcjącego w wyniosłem 
odosobnieniu; chwiejne światło lamp odbi­
jało się ostro w cudownie wyglansowanych 
czubkach jego butów.

—  Przyjechaliśmy nakoniec! —  rzekł 
mój towarzysz.

Młodzieńczy porucznik wyprostów-- się 
w wojskowym ukłonie i salutował dostojni­
ka, czekającego na peronie. TT chwili gdy 
wysiadałem z wagonu, posłyszałem końco­
wy urywek zdania

—  ...osobnika, którego miałem eskorto­
wać, Ekscelencjo!

Dygnitarz spojrzał na mnie. Był to wy­
soki mężczyzna o czerwonej twarzy. Nie 
miał widocznie zamiaru witać sie ze eana, 
ponieważ rzekł odrazu chrypliwym głosem

—  Pm będzie łaskaw pójść za rrna, 
ordynansi zajmą się pańskiem1' rzeczami.

Ruszył naprzód, dźwięcząc ostrogami, 
miną: obszerny przedsionek i wyszedł na 
dziedziniec, na którym stała wspaniała li­
muzyna, wydająca pospieszny, lecz mile 
brzmiący dla ucha trzask motoru.

Btarv pan przepuścił mnie pierwszego, 
następnie wsiadł sam, a za nim ku memu 
zdz:wieniu wskoczył młody hrabia, zadowo­
lony zapewne, że pozDył się wszelkiej od­
powiedzialności z chwilą, gdy mnie ..wrę 
czył:‘ dostojnikowi. Zdumienie moje prze­
minęło wkrótce, młodzieniec bowiem zns - 
lazłszy się w samochodzie odłożył 
wszelkie formalności i zwrócił sie do sta­
rego oficera per „papa“. B^ł to zatem sta 
ry generał von Boden. o którym wspominał 
major, cesarski aide-de-camp i były wycho 
wawca następcy tronu. G. d. n.

Księgarnia Krakowska
Kraków, ui £w. Krzyża 13

p o l e c a  

O JEhZYNSKA  M., Zapusty polskie, 
program wieczornicy zł. 3"40 

Księgarnia posiada na głównym skła­
dzie I poleca wszystkie wyoawnictwa 
Zjednoczenia Młodzieży Polskiej, Spóiki 

akcyjnej .Ostoja w Poznaniu. 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 

W ysyłka odwrotna.

EHI
w Nowym Sączu

jako znajdujący się obecnie w likwi­
dacji wzywa wszystkich, którzyby sobie 
do niego jakiekolwiek pretensje rościli 
do zgłoszenia tych pretensji najdalej 
do dnia 20-go kwietnia 1930 na ręce
Ottmara Cilińskiego N o ry  Sącz 

ul. Sienkiewicza
ą to pod rygorem, że później zgłoszone 

pretensje, nie będą uznane.

Firma Istniejąca przeszło 120 lat
•dzaaszoaa luźnymi medalami i c"rodami aa wystawach krajowych i zagranicznych

a m iędzy tymi

WiELKI ZŁOTT M EDAL P. W. K. w  Poroaniu 1029 ZŁufY M E 0 > ' W il* i  19s8 wystawa Roi. -Przom 
6 "ANO I « X  >ARYZ L&2’  wystawa Mię 'u ra t r .  WIELKI ZŁOTY M ED AL iifPlOM LWÓW wyst. Kościelna 
BRAND P R J ' M FEE  (B Uffja) 192 wyst Miedz/nar. ZŁOTY M EDAL STRYJ 19(D wystawa Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w Ki-a ju

Odlewnia Dzwonów
BRACI

FELCZYŃSKIGH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego &.

Un leu ra in irm  skra­
dziona książeczkę w ci­

skową w y d a n ą  przez 
49 p. p. w Kołomyji na 
nazwisko Józef Gaaiorek

Usze Iwy i pracowity 
kelner poszukuje po 

sady najchętniej w  dziale 
U-netowym na bardzo 
f kromnych warunkach 
~ai,k. ogłoszenie Rzepka 
Józef Kraków Kr Jagwigi 

L. 14.

Un iaw aA n  i n  zgu­
bioną książeczkę wci­

skową wydaną przez P KU. 
Npwy Targ na nazwisko 

Józef Rusin r. 3894.

U n le w a in i iH  zgu­
biona książeczkę woj­

skową wydaną przez PKU. 
Kraków-Powiai - na na­
zwisko Paweł Frankowicz.

F U T R O
p o a e ó tn f

a m t  r y k i A i k i e  
do sprzedanli
C H 0 ETACKI Kraków, 

Gołębia 2

e n

„MUZYKA i ŚPIEW“
Miesięcznik Artystyczny 

poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej.

Nr. 82 (styczeń) zawiera: D r Józef Reiss „O czarodz ie jach  
1 opętańcach w  muzyce*. — Psalmy Mikołaja G o m ó łk i. — 
O Bernardino R izz i: „Trzy wesołe pastorałki*1. — Jan 
Czech: „Dwie nowe kolędy**. — 7. Flasza: „W ie n ie c  
p ieśn i i piosenek dla młodzieży* w układzie a? 3 równe głosy.

Rocznik IX „Muzyka 1 Śpiew**, zawierający 80 utworów 
muzycznych, wydany w roku 1929 jest do nabycia w ce­

nie zł. 10*— z p-zesyłką pocztową i,

Prenum erata roczna zł 8*—
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża H- 

Konto P K. O. Nr. 400 883
. k _ >. 1

Egzemylarzo okazowe wysyła się za nadesłaniem znaczka  
pocztowego za 25 gi>o»zy.

& 2 Z LJ  * * v £ t U 4 » l M I C f )  
ę o w o l y  t u ć  s i c  n o

h > „ S io s le  J t a r o d ii
44

ulica

(Małopolska

W PRZEMYŚLU

Krasińskiego Nr. 63.

Odlewa dzwony jedynie z aajlepszeg o 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoiy harmonijne, wszel- 
kicR rocmlarów i w  dowolnych tonach- 
jakoteż dzwony do wyg.ywania melodii 

t  zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czyste: 
harmonji do dzwonów już ist iejących. 
c o  t e s t  s p e c j a ln o 1.! i «  f i r m y .  

Posiada stała na składzie wielką ilość gotowy cii dzwonów o rozmaitej v.adz3 i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie"kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazna konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

irakazówek. '
Dostarcz - dzwony ni* miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w azie zaś 'sdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je włpsnym 
koastem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretenaii.

<•■1 najniższe. Ogromna iHt listów mentalnych do orzogladu. Spłata ratami-

' . ' i , * ' i' . . . .  «

Nowości z działu pow„eśctowego!

Ksieoariba Krakowska, m o t , ui.«.Krzyżais
■ H M n H a a H i W H M m a n a a H B B H a a i E a a H B m

P  p o l e c a :  B

DLA M ŁODZIEŻY’

Cooper J F ,  Pion. ero wie . ,.v. . . .
Przybórowski W., Myszj Króla Popiela

DLA DOROSŁYCH:

karton zł. 10-— 
6 —

Bandrowski Jerzy, Pielgrzymi . . . . .  ̂ . „ 7 •
I  „ „ Wieś mo|e,i matki . . . . „ ó —
«  Chesterton G. K., Niedowiarstwo ltpiędza Browna „ 1 5'—
I I  Chętnik A , Z kurpiowskich borów, szk.ee, opo- 
«' wiadania ■ obrazki i gadk; ...................... 7 —

1 Morcinek G j Serce za tamą, nowele . . ; . „ 9.—
Q  Ossendowski F . A., Lirowczycy, powieść historyczna , 10—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe ocwrotna, po doliczeniu 
- rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

1 a „Głos Narodu - gaj z ugr. odfi^w. K, Holewa,. fópdalLtoi naczelny Jan MatyasA- ReaąKtor cdpoYaguz, 4iŁ_ iłgąst Ł  Ferka.
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